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Proces Marjawitów w Płocku. 
wrażenie.— Zeznania dwu biskupów mariawickich wywarły ^ - - t t — - . 

P o c ę " ! szybkim tempie zbliża sie ku k o ń c o w a - - D ł u g i e b a d a n e 
Matki Wiluckiej przy drzwiach zamkniętych.--„W najciekawszej cnwin 

nas wyrzucają!" żali sie, publiczność... % 

Dziś wielki dzień procesu: zeznania Zarębskiego. 
(Telefonem z Płocka od wysłanników „Republiki). 

Proces płocki posuwa się naprzód w 
coraz szybszem tempie. Świadkowie 
przewijają się przez salę sadowa, jak w 
kalejdoskopie. Naprężenie rośnie. Wi­
nien—nie winien?-. Wolny — skaza­
ny?... W kuluarach robi się zakłady, źe 
wyrok będzie potępiający, w stosunku 
3 : 1 . Poczekamy na rezultat do wtor­
ku... ", , , ••• 

Tymczsem sesje zaczynają się punk­
tualniej. O godz. 9 m. 30 rozlega się 
dzwonek. „Sąd idzie"—stentorowyni 
głosem melduje woźny — „proszę 
wstać"! Szczególny stan podniecenia, 
przepełnienie sali tłomaczy się 

OBECNOŚCIĄ ZARĘBSKIEGO 
W PŁOCKU. 

—Zarębskiego, czerwonej nici Oskarże­
nia, człowieka, który trzyma w reku 
główne sprężyny sprawy. Oglądamy go 
w pokoju dla świadków: niewyraźny, 
łysawy blondyn o d°ść pospolitej twa­
rzy— 

** 
Na wstępie pos edzenia obrona wy­

stąpiła z wnioskiem o przesłuchanie 
świadka 

Marjana Piechocińskiego. 
duchownego kościoła narodowego, za­
miast chorej p. Syrokomskiej, którą ze­
zwolono obronie sprowadzić. 

Przew.: Proszę o stw erdzenie kate­
goryczne, na jak'e okoliczności obrona 
chce zawezwać tego świadka. 

Adw. Śntiarowski: Świadek twierdzi, 
że Osfnówna oświadczyła, iż zeznawa­
ła wskutek nalegania Zarębskiego i o-
trzymania od niego 300 zł. 

Decyzja ogłoszona będzie później... 
** 

Drugie wystąpienie obrony. 
Adw. Śmlarowski, usposobiony Jest 

dzisiaj niezwykle energicznie. Zadaje 
krótkie, sprecyzowane Istotne pytania 
świadkom oskarżenia i uderza niemi, 
jak ostrym mieczem. Zwarty i jędrny 
iest również pod adresem sądu. Gdy ze­
znaje np. wczoraj św. Górniakówna I 
opowiada naraz o tem, jak kuszono ją 
do wyjazdu z Łodzi do Warszawy, aby 
w związku z tem komunikowała się z 
tam porozumiała się z Zarębskim, jak 
p. Wajskim w Łodzi, adw. ŚndarOwski 
mówi do sądu: 

— W przewodzie sądowym sąd za­
daje pytania w związku z osobami i 

- r o i -

W e w t o r e E c - w y p o k 
Adw. Kobyliński wygłosi wielką mowę obrończą, 

która potrwa cały dzień. 
Wczoraj wieczorem po posiedzeniu wiadomy się stał dalszy plan obrad w 

procesie płockim. Według tego ustalonego planu, przesłuchanie świadków ma 
trwać przez dzień jutrzejszy 1 przez kilka godzin w sobotęr Poza tem w sobotę 
mą odbyć.się wizja lokalna oraz mą nastąpić odczytywanie wszelkich doku­
mentów, dołączonych w czasie procesu do aktów sądowych. Jeśli w olągu 
całego dna sobotniego nie uda się prze słuchać wszystkich świadków, część tej 
pracy sąd przeniesie na niedzielę. Ustalone już przemówienia stron rozpoczną 
się w poniedziałek rano. Pierwszy bę dzie przemaw:ał oczywiście przedsta­
wiciel oskarżenia publicznego, a po nim adw. Główczcwski J Śmlarowski. Prze­
mówienia te zajmą prawdopodobnie ca ly dzień poniedziałkowy. We wtorek od 
sameg rana przemawiać będzie adw. Kbylińskl. Potem odbędą się prawdopo­
dobnie repliki i we wtorek w godzinach popołudniowych lub wieczorem nastąpi 
ogłoszen"e wyroku. 

sprawami, które wcale nie wchodzą doi Świadek: Powiedziałam, ale tylko 
tego procesu. Jprzez ironje. 

Przed kilku dniami sąd mówił o ja 
kiejś „FIECE", dr. BECZKOWICZU, 
teraz p. WAJSKIM. Proszę sąd o wy­
jaśnienie mi tej sprawy. 

PRZEWODNICZĄCY: Jeśli to jest 
wniosek, to proszę powołać się z jakie­
go artykułu ustawy.-

ADW. ŚMIAROWSKI: Bez artykułu. 
To są ogólne zasady prawa. Sąd dyspo­
nuje materiałem* który nie jest znany 
obronie. Ja bowiem słyszałem tylko po 
przyjeździe do Płocka jakieś plotki o dr. 
Beczkowozu, a teraz słychać o tem na 
sprawie. 

PRZEWODNICZĄCY: Żałuje mocno, 
że pan adwokat nie czytał aktów. 

ADW. ŚMIAROWSKI: Nie jestem o. 
bowiązany do czytania aktów, ale chcę 
wiedzieć z przewodu, co to Jest „fifka" 
8 t. d— 

Dodatkowe zeznania. 
Po tym incydencie sąd raz jeszcze 

przesłuchuje świadków: Tomeszównę, 
Prochównę i Jabłońską, każdą z od-
dz elna. 

Adw. Śmlarowski (do Prochówny): 
Czy Zarębski daje pani pieniądze? 

Świadek Prochówna: Nie. 
Adw. Śmiar.: Czy mówiła pani, że 

gdyby Kowaiski dał pani 2000 zŁ to cof­
nęłaby pani oskarżenie? 

Adw. Kobyliński: W jakim celu po 
zupełnym zerwaniu z Mariawitami łazi­
ła pani po kościele i kurytarzach klasz­
tornych? 

Świadek: Chodziłam się przekonać, 
czv dnorawdy ROSYJSKI KSIĄDZ OD­
PRAWA W KOŚCIELE TYM NABO­
ŻEŃSTWO, a do klasztoru zaciągnęły 
mnie siostry. 

Świadectwo biskupa. 
Bardzo ciekawe zeznania składa da­

lej ks. biskup Przysiecki. Wysoki, star­
szy, szpakowaty mężczyzna, mówi gło­
sem cichym, ale stanowczym, wzbudza­
jącym zaufanie. Każde słowo waży sta­
rannie, przez co jednak nie zatraca się 
bezpośredniość, a raczej przybywa po-
wagi: 

— Jestem od lat 20 zakonnikiem. Kie­
dyś byłem 
studentem elektrotechniki w Warszawie 

i Nantes, 
religję uważałem za j^ecz zbędną, a 
całe duchowieństwo za czynnik niemo, 
ralny i szkodliwy. Jeśli dzś .chodzę w 
tym habicie, to jest to sprawa Marjawi-
tyzmu, a przedewszystkiem światłego 
naszego kierownika, niestety, zasiada­
jącego w tej sali na ławie oskarżenia. 
Jako 

WZOR PROSTOTY. 

nauki ł w"ary prowadził nas wśród prze­
ciwieństw, a droga nasza była ciernista. 
Cierpieliśmy za wiarę, bo tłum fanaty­
czny nieraz kamieniami wybijał nam 
okna w klasztorze. Arcybiskup Kowal­
ski utwierdzał nas w cnocie, której sam 
jest wzorem, uczył pokory i dobrych o-
byczajów.1 

Jakże często słyszy sfę na świecie, że 
ludzie, tłomacząc się ze złych postęp­
ków, mów'ą, że nie są zakonnikami— 
Otóż, arcybiskup uczył nas, że każdy 
człowiek obowiązany jest duchowo do 
tegoż co i zakonnik, a my jeszcze ludowi 
dawać mamy przykład. 

Padały na tym sądzie zarzuty, te ks. 
arcybiskup rzekomo miał sobie 

PRZYWŁASZCZAĆ PIENIĄDZE 
Ten człowiek jednak nie zajmuje się zu­
pełnie pieniędzmi, a tylko nauką. Saro 
jeden dokonał 
przekładu Pisma św. z języka hebraj­

skiego i greckiego 
p :sze, czyta nieustannie, wydaje dzieła 
teologiczne i liczne broszury. Pracuje 
późno w noc, wstaje nad ranem. 

Gdzież są ci, którzy zacnego męża o-
skarżają, kim są, co robią? Gdyby tylko 
jedna setna z tych obwinień miała być 
prawdą, dawno już odebralibyśmy arcy­
biskupowi władzę, bo mocni jesteśmy 
to uczynić. 

Zakonnice w kąpieli. 
Ten sam świadek odpowiada następ­

nie na liczne pytania obrony, które wy­
jaśniają znane już z zeznań innych świad 
ków okoliczności, poczem mówiąc o ką­
pielach na Helu przedstawia sądowi fo-
tografję kąpiących się sióstr w bieliźnie. 

ADW. KOBYLIŃSKI: Czy świadek 
sam zdejmował? 

ŚW.: Sam zajmuję się z amatorstwa 
fotografją. 

ADW. KOBYLIŃSKI: A nie było 
innych .zdjęć np. nagiego arcybiskupa 
Kowalskiego z siostrami? 

ŚWIADEK: Nie było. 
PRZEWODNICZĄCY: Czy świadek 

uważa, że fotografowanie przez kapłana 
kąpiących się zakonnic jest właściwe? 

Świadek milczy... 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

1 
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Proces Marjawitow w Płocku 
(Ciąg dalszy). 

ROZBIEŻNE ZEZNANIA. 
Na wniosek prokuratora sąd przesłu­

chuje świadka Lenaję Kubicka, badaną 
iuż poraź drugi. 

Prokurator: Co przeszkodziło Dzie­
wulskiemu w gwałceniu pani? 

Świadek: On sam powiedział: „Ktoś 
Idzie" puścił mnie i uciekł. 

Prokurator: Czy tak samo oani ze­
znawała u sędziego śledczego? 

Świadek: Tak. 
Prokurator: Konstantuje sprzeczność 

w zeznaniach świadka. U sędziego śled­
czego. Kubicka zeznawała że do pokoju 
weszła siostra i przeszkodziła zgwałce­
niu. 

Słowa przyaclela. 
Po tych zeznaniach sąd ogłasza pau­

zę do godziny drugiej, poczem na salę 
wzywają św. biskupa Próchniewskiego. 
Zeznania jego są jednym z najciekaw­
szych momentów procesu. Stary, po­
ważny człowiek o ostrym profilu i dużej 
intelgencji, malującej się na twarzy, 
donośnym, mocnym głosem akcentuje z 
pewnym kaznodziejskim zacięciem naj­
ważniejsze ustępy. 

Jest to pierwszy biskup który zeznaje 
w czapeczce biskupiej, tegoż szarego 
koloru co habit. 

— Poznałem Kowalskiego w roku 
1893 w akademji duchownej w Peters­
burgu. Był to wybitnie prawy charakter 
) gorący patrjota polski. Kiedy umarł 
car Aleksander III, kierownicy akademii 
zażądali od studentów 
ABY WZIĘLI UDZIAŁ W POGRZEBIE. 
Dla Polaka j katolika było to podwój­
nym ciężarem. Większość jednak stu­
dentów wykrętnie tłumaczyła sobie, że 
pojedze choćby z ciekawości. Jedyny 
ks. K°walskl ostentacyjnie oświadczył, 
że jako duchowny katolicki W MYŚL 
KANONÓW KOŚCIOŁA NIE MOZĘ 
BRAC UDZIAŁU W POGRZEBIE PRA 
WOSŁAWNYM, a tem swojem wystą­
pieniem dał i innym przykład. 

Drugą jego cechą jest stała prawdo­
mówność; nigdy nie słyszałem z ust 
tego człowieka najmniejszego kłamstwa 

Trzecia cecha — to 
NIEOBLUDNA CZYSTOŚĆ OBYCZA­

JOWA 
w całem życiu zakonnem i prywatnem. 
Nie zauważyłem u podaądnego ani jsd-

. nego załamania się i ani jednej skazy. 
Często zdarzały się denuncjacje ale 
WSZYSTKO OKAZYWAŁO SIE FAŁ­

SZEM. 
Za czasów rosyjskich były prześla­

dowania, by nas upokorzyć i złamać. Ze 
strony zainteresowanych 
OENUNCJOWANO NAS U ŻANDAR-

MERJI 
że utrzymujemy w Płocku dom publicz­
ny w klasztorze. Żołdacy wdarli się do 
pomieszczeń naszych sióstr i przepro­
wadzili rewizję. 

Watykan zażądał od rządu rosyjskie­
go za pośrednictwem posła, aby nas nie 
legalizowano, a jako powód-dano że 
KOŚCIÓŁ MARJAWICKI BĘDZIE 
SOLSKIM KOŚCIOŁEM NARODO 

WYM, GROŹNYM DLA ROSJI. 

W roku 1906 żołnierze rosyjscy wypę­
dzili nas z kościołów i domów parafial­
nych. Zimą podczas mrozów nocowa­
liśmy pod gołym niebem. Rząd subsyd­
iował instytucje rzymsko-katolickie, ale 
nam nie chciał dać pożyczki gwaranto­
wanej hpotecznie. 

Powracam znów do osoby ks. Ko­
walskiego. Zarzucają mu 

ZBOCZENIA EROTYCZNE 
I niebywałe orgje wyprawiane przez te­
go skromnego człowieka nauki, ale w 
swoim czasie biskup rzymsko-katolicki 
diecezji płockiej ks. W elo wiejski, w 
czasie, kiedy należeliśmy do kościoła 
rzymsko-katolickiego badał reguły na­
szych sióstr 1 twierdził że są one zbyt 
surowe » że należałby Je złagodzić. Daś 
kiedy obowiązują te same reguły, na­
zywają 
NASZE SIOSTRY ROZPUSTNICAMI. 

Oskarżeń takich było już wiele >1 nie­
stety, musi się z niemi stykać każdy 
człowiek, walczący o wiarę. Kędyś 
wychodziło pismo p. t. „Niedziela". W 
paśmie tym ukazał się potworny arty­
kuł o ks. Kowalskim. Redaktorem tego 
p'sma był niejaki Nowiński, którego za 
skarżyliśmy do sądu. Nowiński posta 
wił 

FAŁSZYWYCH ŚWIADKÓW 
którzy zeznali, iż nasz ojciec arcybiskup 
dopuszczł się niemoralnych czynów w 
Zgierzu*-W toku rozpraw okazało się 
że Kowalski n'gdy w Zgierzu nie był. 

Jakie są powody niniejszego procesu? 
Przedewszyśtkiem chodzi o nasze 

małżeństwie. 
Wprowadzając je lw'zyćie A udowad­

niając ch racjonalności teologicznie u-
czyniliśmy 
olbrzymi wyłom w świecie chrześcijań­

skim. 
Te rzeczy nie przyjmują się odrazu i nie 

go, przed sądem Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polsk ej. Znam całą te spraw-
gruntownie. Jestem stary i wkrótce 
zdam sprawę z tego, co mówię przed 
sądem Bożym. Kłamstwo nie piami te­
raz moich ust. Jest to dla mnie wielka 
chwila w życiu. 

mogą nie wzbudzać podejrzeń. My jed 
nak jesteśmy czyść, jesteśmy moralni i 
dlatego ze spokojnym sumieniem patrzy 
my w przyszłość przekonani o naszej 
racji. 

Jest jeszecz jeden powód: 
cofnięcio zamówicn'a u Zarebr!iego na 
mundury dla naszych strzelców. Zaręb­
ski był już biedakiem. Płakał że mu o-
głoszą upadłość. Dziś znów ma penią-
dze ł szasta niemi, płacąc świadkom 
przeciwko arcybiskupowi Kowalskiemu. 
Skad? 

Świadkowie zarzucają Kowalskemu 
czyny niemoralne to znaczy, ża śwad-
kowie muszą być czyści, jak kryształ, 
bo nigdy cnota nie walczy przeciwko 
cnocie, ani zło nie walczy ze złem. Je­
stem spowiednkiem, jestem starcem, 
mam wiele, dośw adczema i to co mó­
wię, na tem własne doświadczeniu się 
op :cra. W tem miejscu świadek charak­
teryzuje ujemnie wszystkich świadków 
oskarżenia. 

Przewodniczący (przerywa mu): 
No a Mazurowa? 

świadek: Każda reguła ma wyjątek, 
proszę wysokiego sądu, i wlaśme dla­
tego uważam to za wielki dla siebie za­
szczyt świadczyć w obronie Kowalskie-

Mowa biskupa Próchniewskiego wy­
warła potężne wrażenie wśród publicz­
ności. Część jej, a przedewszyśtkiem 
zakonnice, głośno płaza. 

»* 
ADW. ŚMIAROWSKI: Czy przeciw-

ko mariawitom były już podobne proce­
sy? 

ŚW.: Owszem, w roku 1906. 
ADW. ŚMIAROWSKI: Czy był za­

rzut o kapelach, system Knajpa, że księ­
że się kr. pali, a dziewczynki pomagały 
w kąpielach i obcierały im olało? 

ŚW.: Owszem, to było. 
ADW. ŚMIAR.: Czy były fotografie, 

przedstawiające mateczkę Kozłowską w 
stroju mniszki prawosławnej? 

ŚW.: Były. Na karykaturze dory&o. 
wano naszej mateczce rogi diabelskie. 
(W tem miejscu arcybiskup Kowalski 
uśmiecha się). 

Adw. Śmiarowski: Czy w fenych 
stronach te procesy też się zdarzały? 

ŚW.: Tak. W Krakowie, w Bydgosz­
czy, a dalej w Chorwacji I na LitwJe. 
Obecny tu ks. Tułaba miał w Kownie 
takie same zarzuty, ale w przeddzień 
procesu główny świadek oskarżenia od­
wołał wszystko na piśmie relentainie 
slwlerdzonem. Dalszy ciąg badań św'ad 
ka stanowią odpowiedzi na pytania tre­
ści czysto teologicznej. 

J^szczBnojtflśwMiowle 
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Po przerwie o godzinie 6-ej wcho-
dzi na salę. Na wstępie prokurator skła­
da wniosek na powołanie nowego świad 
ka p. WA.ISKIEGO, o którym mówiiia 
świadek Górniakówna, jakoby Wajski 
m'ał pośredniczyć między nia i Zaręb* 
skim w sprawie zapłaty ja fałszywe ze-
zmnża. Obrona nie (oponuje przeciwko 

tego po śmierci jednego z małżonków 
druga strona nie może wyjść za mąż 
powtórnie. 

Adw. Kobyliński: Proszę wytłuma­
czyć sądowi, jaka jest różnica między 
ob.awleir em i zrozumieniem? 

Św.: Objawienie jest to bezpośrednie 
oddziaływanie Boga, nie podlegające zlu 
dzeniu, zrozumieila zaś każdy może do­
świadczyć, kto bacznie potrafi zarżeć 
do swego sumierfa. 

Adw. Kobyliński: Czy wiadomo jest 
coś świadkowi o trzech stopniach połą­
czenia z Bogiem? 

Św.: To jest fałsz. Tego wcsle niema. 
Adw. Kobyliński: W komentarzach 

mariawickich do bJjlji mowa jest o... po­
łączeniu ustawi, sercem i ciałem. Proszę 
wytłumaczyć sądowi na czem polega to 
połączenie ciałem? 

Św.: Wierzymy, że komunja święta 
wprowadza dp ciała nowe p.erw.astkl 
odrodzenia. Połączenie z ciałem nie ma 
w sobie nic zmysłowego i nile pojmuje­
my tego woale takordyjt^mje. 

Adw. Kobyliński: Czy w klasztorze 
byl ZWYCZAJ CAŁOWANIA W US­
TA? 

Św.: Takiego zwyczaju wcale nie­
ma. Ant kapłani ani zakonnice NIGDY 
NIE CAŁUJĄ SIĘ W USTA NAWET 
PRZY POWITANIU. Jest u nas zwyczaj 
całowarJa w ramię. 

Adw. Kobyliński: Czem świadek tłu­
maczy sobie fakt, że wszystkie pojęcia 
teologiczne mariawitów tak źle są rozu-
miano przez ogół? 

Św.: Tłumaczę sobie to tylko upad­
kiem ogólnej moralności I etyki wśród 
społeczeństwa. 

Adw. Kobylański: Pozwolę sobie na 
pewne niedyskretne pytanie pod adre­

sem świadka. Odpowiedź na to pytanie 
jest dla mnie bardzo ważna. Maże mi 
świadek zechce powiedzieć, czy sam 
nigdy idie całował mandolmletek? 

Prźew.: Zwracam uwagę świadka, 
że może r.»i to pytanie tf.e o<*p>wiedzleć. 

Św.: Nie.- Nigdy ii.e całowałem manr 
dolUXc4ok. Najwyżej czasem w głowę* 

Głosy mandolinistek z pierwszej ta' 
wy:—SAM MNIE CAŁOWAŁ W USTA 
I SZYJE, A TERAZ TAK BEZCZELNIE 
KŁAMIE! 

Adw. Kobyliński: Czy był świadek 
przy wręczaniu. 200 zl. przez siostrę Ra­
faele Feidmanową panu prokuratorów.? 

w.: Owszem, byłem przy tem. Su-powołaniu nowego świadka, zaznacza-1 o w , i , J ł V o « ' t ' " ' y?w »*-»• 
jąc, iż czyni to dlatego, że urząd pro- 1 m e *<? cl'/ zymala siostra Rafaela od Za-
kuratorski nie oponował również przy 
powoływaniu nowych świadków obro­
ny. Przewodniczący oznajmia, że decy­
zję w tej sprawie ogłosi pod koniec po­
siedzenia. Jednocześnie sąd postanawia 
przyłączyć do aktów 

KLISZE FOTOGRAFICZNE, 
złożone przez biskupa Próchniewskiego 
w dniu d isiejszym. 

Po załatwień.u tych formalności sąd 
przystąpił do dalszego badania bskupa 
Próchniewsikego. Zeznania tego świad­
ka są już ukończone, wobec czego obro­
na zadaje jeszcze kilka pytań. 

Czy całowano, w usfa? 
Adw. Kobyliński: Czy po śmierci ka­

płana mariawickiego małżonka Jego ma 
prawo wyjść jeszcze raz za mąż? 

Św.: Nasz ślub jest wieczysty. Na­
wet śmierć nie może go rozerwać i dla-

D Y R E K C J A 

Hfylat w orygiaaluctu owutowadia ,flt%i*"« 

(ELEKTROWNIA ŁÓDZKA) 

zawiadntnia W. P. Odbiorców energii elektrycznej na oa ranern ik i , 
\t ostateczna termin uregulowania należności za rachunki IV-go kwartału 
(białe*, t. j . za c?as od 1 października do 31 grudnia 1928 roku, upływa 
dnia 10 października r. b. 

Niewpłacenie należności w terminie wyżej wskazanym pociągnie 
za sobą skutki zerwania umowy, zawartej na dostawę energfi elektryczne), 
oraz przerwę w dostawie prądu bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie, 
uprasza się o wcześniejsze regulowanie należności. 

rębskiego za wyciągnięcie nowych 
świadków z hałernatu naszego. W mo­
jej obecności siostra Rafaela złożyła pa­
nu prokuratorowi te pieniądze. 

Adw. KobyiTiski: Czy była na ten te­
mat rozmowa z MINISTREM DOBRUC-
KIM? 

Św.: Talk. było. Minister Dobruckl 
odpowiedział nam, żebyśmy notowali ta 
kie wypadki, a m.nisterstwo zrobi z tego 
odpowiedni użytek. 

Ks. Pągswski na sali. 
Adw. Kobyliński: Czy świadkowi 

wiadome jest coś o porozumieniu mię­
dzy ks. Pągowsklm i Zarębskim? 

Św.: Przyznam się, że mam charak­
ter odmienny nieco od arcybiskupa Ko­
walskiego i patrzałem na te konszachty 
z ks. Pągowsklm nieprzychylnem okiem, 
lecz, niestety, ojriec Kowalski lekcewa­
żył sob!e te sprawy 1 teraz^pofrulr.Ie zs 
nie. 

W tej chwili ks. Pągowsk', który 
przyjechał po południu l przysłuchiwał 
się rozprawom z p ;erwszego rzędu ła­
wek, począł coś zapisywać w zeszycie. 

(Dokończenie na str. 3-ej). 

'^^ffi^^^ffittr^frCfr^ffiffi^frffiffi^ 

TRIUMF * 
MA JOL A 
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Proces marjawitów w Płocku. 
(Dokończenie). 

Jak się później przekonałem, ks. Pągow­
ski czyni adnotację w zeszycie, gdy wy 
mawiano jego nazwisko, przygotowując 
»ię zapewne do kontrataku. 

Przew.: Czy odbywały się w koście­
le marjaw.cklm PRAWOSŁAWNE NA­
BOŻEŃSTWA? 

Św.: Nie, były to tylko nabożeństwa 
według obrządku wschodniego. Odpra­
wiał je były ks prawosławny, który zo­
stał marjawitą i modlił się w Języku sta­
rosłowiańskim. 

Następnie św. Próchnieewski opowia 
da szczegółowo o najściu bolszewików 
na Płock, powtarzając szczegóły znane 
nam już z zeznań [ornych świadków i b.s-
kupa Feldmana. 

Woźny wzywa na salę przełożoną 
klasztoru mariawickiego, żonę Kowal-
która staje w charakterze świadka, 
skiego, m?.tkę Wllucką. 

Przy drzwiach 
ramkn ą ysh. 

Wttucka wchodzi na salę ogromtre 
wzruszona, blada, ręce jej drżą, gdy o-

piera s'ę o balustpadę loży- dla świad­
ków. W chwili, gdy świadek staje przed 
sędzią, przewodniczący oznajmia, że .-ąd 
z motywów, wyłuszczonych na począt­
ku przewodu sądowego postanawia 
ZBADAĆ ŚW. WILUCKA PRZY 

DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH 
i ogłasza przerwę aż do opuszczenia sali 
przez publiczność. Publ czność, moc 10 
rozczarowana, opuszcza salę. Opróżn a-
nie sali trwa pr ez pół godziny. Wśród 
publiczności padają uwagi: 

— Teraz w najełekawszeej chwili 
wyrzucają nas. 

Na sali pozostają tylko świadków e 
oskarżena i mężowie zaufania. Ze wzglę 
du na tajność obrad nic możemy podać 
szczegółów zeznań Wiłuckiej; zaznacza 
my fedvn*e. że zeznania jej trwały bar­
dzo d-lugo, gdyż skończyły się dopiero 
o godz nie 10 wieczorem. Po zeznania :h 
Wlłuolrej s*d przerywa t^ro^ć obrad 1 
skrawa toezy się dalej p?e;y drzwiach 
otwrrtych. 

Adw. KbyHński zelasza nowy wnYr 
sek na powołanie nowych świadków: 

i Ceregrę. Svokomską i Koranską. które . 
Imają zeznać, że świadkowie oskarżenY I 

BRALI ŁAPÓWKI OD ZARĘBSKIEGO 
celem zeznawania w sądzie. Sąd ogłasza 
decyzję, moca której świadkowie cl ma­
ją zeznawać w sobotę. Po zgłoszeniu 
wniosku obrony przewodniczący zamy­
ka posiedzenie, odraczając obrady do 
dnia dzisiejszego o godz. 10 rano. 

Swfalek „na ochotnika". 
Jako curiosum krąży? wczorai po ku­

luarach sądowych list napisany przez 
niejakYgo Kutnera (Warszawa. Paw a 
74 m. 11) do biskupa Filipa Feldmana. 

W liść e Kutner prosi o powołanie go 
na świadka obrony w sprawie arcybisk. 
Kowalskiego i pisze m. in. (w oryginal­
nym siyY): 

„Tcwar kupiony u mnfle przej ojców 
nh był wzięty na pretekst potrzeby dla 
keńca świata, a tylko dla klasztoru... 
Co zaś do całowania sióstr, to n'c dziw­
nego, ja nie J-stem przecież ani kob ;eta. 
ani sr'ostrą \ wi"bkrOtn«e mu'e całował 
w twarz, prz"cis!'a'ąc do siebie i t. p. 
mówjrc mi róine poucz^i?. abvm był 
grzeczny, debry i spraw-edliwy"^ 

To s :ę nazywa świadek!... 

Preit 
— Jestem zwolennik! 

k tó ra nie pow nna 
oświaJczvł prem'er w 

Wilno, 4 października. 
(Telegram własny „Kep^bliki") 

Dzisiejszy „Kurjer Wileńsk" zanresz 
cza wywad z p. prezesem rady mini­
strów udzielony redaktorowi tego dzien­
nika. Głównym tematem tego wyw.adu 
jest kryzys parlamentaryzmu. 

Na pytanie redaktora „Kurj. W-l." na 
czem polega cliarakler paHaincń,tąivy'z-
uui — p, premjer odppw edzial: .', j , . s, 

— Za istotę klasycznego parlamen­
taryzmu uważane jest powołania rządu 
przez większość parlamentarną. Więk-
sznłlć ta bierze odpowiedzialność za 
działalność rze.du. Zarazem wynika z 
tego główne zadania parlamentu, jak mi 
się zdaje, kontrola rządu. Ta sama grupa 
stromi.aw, które sianów ą w.ekszość 
parlamentarną, powołana rzad i bierze 
za niego odpowiedzialność ma ten rząd 
skutecznie i bezstronnie kontrolować. 

J . st to sprzeczność sama w sobU i w 
tej sprzeczności 2-ch na!ważniejszych 
kompetencji parlamentu, leży zdaniem 
p. premjera, źrćdło choroby parlamen-
taryrmu—Jestem bezwzględnym zwo­
lennikom kontroli rzrdu p r z z parlament 
mówił dalej premier. Jawność działalno, 
ści rządów uważam za stały przymiot 
ucwoźytncgo państwa. 

Mus: s :ę dojść do wirosku że powo­
ływanie wYsnego rządu pcw lino być 
airybucją głowy państwa, a nie ciał, 
których zadań era jest kontrola tej wła­
dzy. 

W Polsce nie było dotąd kontroli prla-
menlu nad rz dem. Rząd sorawczdań 
tale składał, gdvż nie wytrwał orzy wła­
dzy przez caiy r«k. W sejmie odbywa­
ły s ę jakYś dyskusje i krytyki rządu, 
które pozornie uchodziły za kontrolę, 
jego działalności. 

Na pytań e redaktora, w jaki sposób 
pow'r.ua się odbywać kontrola parla­
mentu nad rządem, premjer Bartel oś­
wiadczył: 

— Sposób na to jest bardzo prosty: 
rzvl powinien co roku składać, sprawo­
zdani 3 z całokształtu swej działalności 
I na teł pcdstawle może cdbvwać się 
dysVt'S*a w śe^nSe. J r ; to kentrola. do. 
tycząca przeszłości. Rozważana nad 
przyszł ścia powinny odbywać s!e przy 
roz-atr"wanlu budżetu, który rz"d co 
rrkii skłr.di parlamentowi. Dw'e te dy-
skus :e mYiy by odrębny charakter i nie 
powYny być prowadzone razem. Jedno­
cześnie przez to rozdzieleń e dokona sis 
reo^gąnzacja pracy parlamentu;' 

Premjer zaznaczył, Ż9 najw'ekszym 
złem n r ted nracy parlamentu, j^st ma­
sowo upra^ane niepróżnuląco próżno, 
wanie w parlamencie. 

em par lamentarnej o d p o w edz alności rządu, 
jednak s twarzać nadużyć pol tycznych— 
wywiadzie udz elonvm dziennikarzowi wileńskiemu. 

Na zapytr e czy premjer .fest zwol:n ' prezydentem, 
niklem cdp-wledżiainocY! parlamentar-| W końcu mów'ąc o obowYzującej u 
nej rządu, profesor Bartel odpowie- nas ordynacji wyborczej, premier Bar-
dział: tel zazi.aczył że wycr.je mu sie pożą-

—Zasadniczo tak, jestem n'm. Odpo- dmrm podniesieni senzusu wieku do 
wicdzialno£ć rządu,przed parlamentem 24 lub 25 lat. Wzmccna to powagę aktu 
h1-e powinna stwarzać pola dla popisów , wyborczego i usun'e nierówność, wyni-
oraz nadużyć pci'tycznych I spekulacji, kejroą z wyłączenia od udziału w wy-
Rząd pcwYYn być powoływany przez • borach obywateli pe-Vących służbę w 
głowę państwa, i tu. premjer oświadczą, j wojsku. Podobne podniesienie wieku 
fż'^Jj^Wl£nnKiem t. ż;w. systemu ikari- jest nie demokratyczne, dlaczego—nie-
^racłVgrf?który polega na tem. iż prerii wiem. podobnie jak n'e zdaje mi s !ę, aby 
j - r w'z*l kanchrz jest faktycznym kie-' przez d:;lsze ol:n'żcn ;e weku nastąpiła 
rown"kbm rządu I odpowiada przed demokratyzacja ustroju. 

PlaiszsIeH P I s u M i przy pasy. 
Ko Jerowat wczora; z p r t m e r e m Pari lem i min. 

Czech ,wiczem w S 3 r a w e buażelu. 
Warszawski korespondent 

telefonuje: 
.Republiki" (li) 

Marszałek Piłsudski po powrocie z 
. wypoczynku rozpoczął wczoraj swe u-
rzędiowauie. Prźedewszy-sckiem udał r ę 
do prezydjum rady ministrów, gdze spę 
diii 3 god..;ny. Początkowo odbył kon-
ferencję z premjeretn Bardem, nasKP ue 
wysłuchał kilka referatów o bieżącym 
stanie spraw państwowych, następ.i.e 
ponownie odbył konferencj? z panem 
piem.erem, na którą w pewnej cl.w li 
zawezwany został mhister skarbu oni 
Czecl.owicz. 

Tematem konferencji między premie­
rem a marszałkiem bvł oczywiście ca­
łokształt spraw państwowych. Jej,ia:<że 
wobec tego. iż prace rządu w tej chw.li 
znajdują się zdecydowanie pod znak em 
przygotowana budżetu, przeto sprawa 
budżetowa odgrywała w konferencji ro­
lę najważniejszą. Po połudn'u marsza­
łek udał się na Zamek z wizytą do Pre­
zydenta Rzplitej. 

Wszyscy, którzy widzieli Marszał­
ka, odnieśli zgodne wrażenie, że jest on 
CŁ-łkowicie wypoczęty, pełen energii i 

sił. Dziennikarze zgromadzeni licznie w 
preezydjum rady m.nistrow, zwróć li 
przedewszystkiem uwagę na jego opa­
loną cerę i niezwykły humor. MarszaL-k 
Piłsudski poprostu do każdego zwracał 
się z mJym dowci-pem, żartem lub u-
śmiechem. 

Od dzś mars7rłek. nie spuszczając 
z oka całokształtu spraw państwowy eh, 
rozpocznie p-ace w mn sterstwie spraw 
wojskowych oraz w gcneralnvm inspek 
toracie sil zbrojnych. 

Rewizja traktatów 
ha dlowvch 

z Francją i Anglią. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 

teletonuie 
Dowiaduje się, że W' najbliższym cza 

sie w związku z pracami rządu nad po­
prawą bilansu handlowego poddany bę­
dzie gruntownej rewizj" traktat m'ęd?y 
Polską, Francją i Anglja oraz Austrją. 

Ponadto prowadzone są prace przy 
zawarć u traktatów handlowych z Hisz 
panją l Kanadą 

Gen. Ludenilorf boi się śmierci, 
która gotuje mu rzekomo loża masońska. 

Berlin, 4 paźdrlernlka. 
Gon. Ludcndorf wysłała telegram do 

prezydenta Hindenb'irga. w którym pro­
si go o podjęcie walki z lożą masońską. 

Ludendorf oskarża masonerię, wcho­
dzącą w skład „wschódrr.cego słońca", 
iż wydała na niego wyrok śmierci, cze-

' go dowodzi książka ich pod tytułem: 
i „Krlegshetze und Yolksmord". 

Wyśledzenie tych. którzy skazali go 
na śmierć będde rzą łatwą, gdyż należy 
ich szukać wśród nieprawdziwych raso­
wo niemców. Ludendorf prosi, aby Hin-
dcnbtirg potwierdził odbiór telegramu. 

Prasa demokratyczna określa tele­
gram Ludendorfa jako curiosum, które 

i świadczy o niezupełnie zdrowym umy-
i śle Ludendorfa. 

Sesja mlgdzynarodowegi 
b ura pracy. 

Herbatka prasowa u dyrektora 
Alberta lhomas'a. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Dziś w Warszawie rozpoczęła swe 
obrady 42 sesja rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy. 

Delegaci prawie z wszystkich kra­
jów Europy i Ameryki zjechali się do 
Warszawy w ciągu dnia wczorajszego. 
Po południu na zanroszenie dyrektora 
międzynarodowego biura pracy pana Al 
berta Thomas'a odbvła sie w sali Hote­
lu Europejskiego herbatka prasowa, na 
której pan Thomas w obecności ministra 
Sokala, delegata polskiego przy Lidze 
narodów przedstawił w obszernem orze 
mówieniu szereg prac dotyczących or-
gani^acM międzynarodowego biura pra­
cy i rady administracyjnej. 

Na wstępie dyrektor Thomas mówił 
o składzie radv administracyjnej składa 
jocej się z 24 członków, z czego 12 przed 
stawicieli poszczególnych rządów, 6-ciu 
przedstawicieli organizacji nracy I 6-ciu 
przed?tawic'°li organizacji nracodaw-
ców. Pan Thomas scharakteryzował 
ka?d*<rn! z cłonków, poświęcając każ-
cHmi kilka zręcznych uwag. Najwięcej 
uwagi noświęcił nrezesowi rady adminl-
stracvjnei panu Arturovd Fontaine. 

W dalszvm ciągu przemówienia pan 
Thomas podkreślił, że jakkolwiek prace 
radv administracyjnej nie wywierają 
zmian gwałtownych, to jednak w ciągu 
lat ostatnich rozwiązały szereg zagad­
nień d-Mękl współpracy miedrynarodo-
WCTO łrura nracy we wszystkich niemal 
kra'ach świata, gdzie ustawodawstwo 
społecne I ochrona pracy znakomicie 
zo ctatv poprawione. 

W końcu przemówienia dyrektor 
Thomas zreferował obecnym porządek 
dzienny rozpoczynającego się dziś po­
siedzenia. 

Prezydent Rzptitei 
na przedstawieniu teatru 

włoskiego. 
•Warszawski korespondent „Republi­

k i ' 0 ffi) telefonuje: 
W c o r a j wieczorem pan Prezydent 

Mo fcicki w towarzystwie małżonki i pa­
na premiera Bartla udał się na przed­
stawianie goszczącego w Warszawie 
włoskiego teatru maronetek Teatro del 
Piccoli, który w najbliższych dniach 
przybywa do Łodzi. 

iVliędzvnarodowa konfe-
renc ; a ekonomiczna 

rozooczęla obrady w Pradze. 
Praga, 4 października. 

Zostały otwarte tu obrady między* 
narodowej konferencji ekonomicznej, 
zwołanej przez międzynarodową Unję 
Towarzystw przyjaciół Ligi narodów. 
W konferencji bierze udział 30 przedsta­
wicieli z 20 państw. 

Obrady otworzył prezes Unji profc 
sor Dębiński (Polska). Przewodniczą­
cym został wybrany senator Brabec 
(Czechosłowacja), który przedstawi' 
program konferencji. 

Achmed Zogu rządzi 
sz bienicą. 

Publiczna egzekucja 12 spiskowców 
Tirana, 4 października. 

Wczoraj powieszono na rynku 12 spis 
kowców na życic króla Albanii Achme-
da Zogu. 

Prez. Cooltdge popiera 
kandyaaturę Hoovera. 

Waszyngton, 4 października. 
Wielkie wrażenie wywarł tu oficjal­

ny komunikat prezydenta Coo!idge'a, 
głoszący, iż zamierza on przemawiać I 
agitować za kandydaturą Hoovera. Pre­
zydent Coolidge wraz z Hooverem opra 
cowali już całą akcję wyborczą. 

Rosja przvstępuie do paktu 
Kelloga. 

New-York, 4 października. 
Wczoraj nadeszła do Waszyngtonu 

depesza z Moskwy, zawiadamiająca o 
! oHcialnem przystrpieniu Rosji Sowicc-
I kiej do paktu Kelloga. 
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C A S I N O D z i ś w i e l k a p r e m j e r a ! 
p | IW] t y s i ą c a s e n s a c j i n a t l e z b r o d n i c z e j d z i a ł a l n o ś c i 
• m i ę d z y n a r o d o w e j b a n d y s z p i e g o w s k i e j 

według rewelacyjnej powieści autorki „Grobowca indyjskiego* 
Thei Harbou. 

W ROLACH GŁÓWNYCH : • • • • • • • a M i — m 

Rudolf Klein-Rogge i Ułilly Fritsch 
o r a z d w i e r e w e l a c j e f i l m o w e : 

|'Uu GERDA MAIUUS i wlOfdaii LIEN DEYERES 
P/OT w fói 

. , . • , j . . . . . . . . , 

|f| świetne połączenie sensacyJnOści treści z artyzmem reżyserji. NNIFILTY |n zażarte oblężenie i zdobycie centrali szpiegowskiej. 
J£ oszałamiające zdjęcia straszliwej katastrofy kolejowej. FLINTUŁI 1U ) g r a s z k j z życiem.—W odmęcie przestępstw i namięt 

Orkiestra pod kler. L. Kantora. 
ności -

A V A ¥ A V J L V A V A Początek seansów o godz. 4.30. 

Wschód słońca o g, 5.42 
Zachód słońca o g. 5.08 
Wschód ks. o g. 7.43 
Zachód ks. o g. .12.13 
Długość dnia: 12.24 
Ubyło dnia: 5,44 

Minister Meysztowicz 
zwiedzi więzienia. 

P minister przybędzie da Łodzi 
jutro o godz. 11 rano. 

Program jutrzejszych uroczystości z 
okazji pobytu w Łodzi p. ministra spra­
wiedliwości Meysztowicza został w nie­
których punktach zmieniony. 

P. minister przybędzie do Łodzi jutro 
około godz, 11-ej i uda się wprost na ul. 
Narutowicza, gdzie odbędzie się poświę­
cenie kamienia węgielnego pod budowę 
sądu okręgowego. 

Na uroczystość tę przyjeżdżają do Ło 
dzi również dyrektorzy departamentu 
ministerstwa sprawiedliwości, prezes są­
du apleacyjnego sędzia prokurator ape­
lacyjny Rudnicki i szereg gości. 

Po uroczystości poświęcenia kamie­
nia węgielnego, nastąpi uroczystość po­
święcenia lokali sądu pokoju przy ul, Ce 
giclnianej. 

Po południu o godz. 3-ej p. minister 
przyjmować będzie w gmachu sądu okrę 
gowego delegacje. 

Następnego dnia, t. j . w niedzielę, p. 
minister sprawiedliwości zwiedzać bę­
dzie wiezienia łódzkie. b. 

Raid konny 2-ej dywizji kawalerii. 
Warszawa — Łódź—Częstochowa 

Kraków—Morskie Oko. 
Wczoraj hawili w łioflzi: gen. Orlicz-Dreszer i pułk. Wicniawa-Mugoszowsk! 

W środę rano rozpoczął'się w War­
szawie wielki, pięćsetkilometrowy raid 
konny Warszawa — Morskie Oko, zor­
ganizowany z inicjatywy gen. Orlbz-
Drcszcra przez 2-gą dywizję kawalerii. 

O godzinie 10 rano na starcie raidu, 
na Ochocie, stanęli' zawodnicy - ofice­
rowie jazdy w liczbie 4R ż dowódcą 1 
pułku szwoleżerów, pułk. Wicniaw;i-
P\;goszowskim. Oficerowie w strojach 
polowych, bez płaszczy. Zgromadzili 
siy też l.czni przedstawicieli' władz woj 
Sk jwych z gen. Orlic/. - Dreszerem na 
p/tio. korpus, oficerski, jazdy . i t. d., 
przybyli też l;c<>vi zwolennicy sportu 
konnego. -

Po zbadaniu stanu koni. załatwieniu 
formalności sportowych przez komisję, 
wyruszają kolejno jeźdźcy małemi grup 
kami, żegnani serdęcznemi słowami za­
chęty przez zgromadzonych. Przejeż­
dżającym ulicami przedmieścia jeźdźr 
com przyglądały się grupki publiczno­
ści, żywo komentując ukazanie się jeź­
dźców w świetnej formie na ulicach mia 
sta. •' I rzeczywiście; cała kawalkada 
wyglądała bardzo malowniczo w swych 
polowych mundurach kawaleryjskich. 
Jeźdźcy iadą kolejno kłusa i stępa, pro­
wadząc też od czasu do czasu konie ce­
lem dania odpoczynku wierzchowcom, 
chodzi bowiem, nietylko o czas. i szyb­
kość, ale również o kondycje rumaków, 
co będą badały komisje na punktach 
kontrolnych. • t; , i. 

Trasa.raidu prowadzi przez Mszczo­
nów, Skierniewice, Brzeziny, Łódź, Pa­
bianice; Łask, Częstochowę, Żarki, .0-
grodzieniec, Kraków, Myślenice, Nowy 

Targ i Zakopane do Morskiego Oka. 
Metą raidu — na końcu szosy przy 
schronisku w Morskicm Oku. Tu zo­
staną poddane ścisłej kontroli i zważe­
niu konie, uczestniczące w raidzie. Po 
drodze uczestnicy będą też kontrolowa­
ni w Łodzi, w Częstochowie, Krakowie 
i Nowym Targu. 

Gałą przestrzeń z Warszawy do Za­
kopanego, jeźdźcy przebyć mają w cią­
gu 116 godzin. Organizacja raidu spo­
czywa w rękach 2 dyw. kaw. Specjal­
ny regulamin określa postępowanie jeź­
dźców w czasie raidu. Przestrzeń od 
Nowego. Targu do Zakopanego obowią­
zani są jeźdźcy przebyć w ciągu 2-ch 
etapów. 

Ta wielka próba sprawności naszej 
jazdy i wytrzymałości koni będzie pro­
bierzem jei wartości na wypadek woj­
ny, gdy kawalerja musi odbywać bez 
wytchnienia niemal długie i ciężkie mar 
sze; wówczas to o ile wartość piechoty 
polega przedewszyśtkiem ua jej zdolno­
ści do marszu i wyszkoleniu bojowem — 
o wartości kawalerii stanów' wytrzy­
małości' jej koni i samych jeźdźców i 
zdolność do przenoszenia się w szyb-
kiem tempie na dalekie odległości. 

UCZESTNICY RAIDU W ŁODZI. 
Uczestnicy raidu poczuli przybywać 

do'Ło'dzi-małemi grukami wczoraj od 
g. 10-ej rano do g. 1-ej po poł. 

• Przybyli między innymi- pułk. Wie­
niawa -'Długoszowski, d-ca 1 p. szwo­
leżerów,' pułk. Jezierski, d-ca 5 p. uła­
nów, ppułk. Baranow ;C7.. z-ca 0-cy 5 p 
ułanów, ppułk. S. G. Szys/ko-Polmsz 

Kierownictwo raidu spoczywa w rę­

kach gen. Orlicz-Dreszera, który rów­
nież wczoraj w południe przybył do Ło­
dzi. 

Uczestnicy raidu witani byli przez 
przedstawicieli wojskowości, władz ad­
ministracyjnych i prasy na placu koszar 
wojskowych przy ul. Jerzego 10. Tam 
też zasiadła komisja sędziowska w o-
sobach: pp. pułkownika Lecewicza z 4 
p. Strzelców Kan., (przewodniczący), 
mjr. Sonińskiego z 11 p. uł., kpt. lek. 
wet. Kościuszki z 12 D. A. K., por. lek. 
wet. Keepego z 7 p. uł. i por. Szenajcha 
(sekretarz) z i p . szwol. 

Jedźcy i konie przybyli do Łodzi w 
doskonałej formie, przebywszy 140 kim. 
Odpadł w drodze jeden uczestnik. 

O g. 1-ej po poł. wojskowość wyda­
ła w kasynie ofi.cerskiem 28 p. S. K. na 
cześć gości śniadanie. Obecni byli: gen. 
Małachowski, pułk. Oziewicz, pułk. Mil­
ler, pułk. Szaniawski, ppułk. Chocie-
szyński, delegacje oficerów wszystkich 
pułków łódzkich, a z władz: vice-wo-
jewoda Lewicki, prezes Rady Miejskiej 
Holcgreber, starosta Rżewski, starosta 
grodzki Strzemieński, nadkomisarz lzy-
dorczyk. Prasę reprezentowali redak­
torzy: Czesław Gumkowski i Włady­
sław Polak. 

Z wjelu wygłoszonych przemówień 
na uwagę zasługują: gen. Orlićz-Efce-
szera, gen. Małachowskiego, pułk. Wie­
niawy - Długoszowskiego i prezesa 
Holcgrebera. 

W serdecznym nastroju, spędzono 
kilka przemiłych godzin. 

Wczoraj po południu goście opuścili 
Łódź, udając się do Łasku. 
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StrejK w przemyśle włóKienmczyni. 
W ciągu dnia wczorajszego porzuciło pracę około 7 0 tys. włókniarzy. 
Akcja strejkowa ma przebieg zupełnie spokojny. 

Proklamowanie strejku powszechne­
go włókniarzy w Łodzi było zupełną 
niespodzianka. Onegdaj wieczorem bo­
wiem w związkach polskich i chrześci­
jańskich mówiło się o konieczności wy­
czerpania wszelkich środków polubow­
nych, a tern samem zajęcia stanowiska 
wyczekującego do soboty. Jedynie w 
związku klasowym panował nastrój, po­
zwalający przypuszczać, iż zapadną tam 
jakieś decydujące rezolucje. 

Gdy jednak stało się wiadomem, iż 
komitet wykonawczy zw"ązku klasowe­
go uchwalił poprzeć swe żądania stroi­
kiem oraz że uchwała ta została zaak­
ceptowana przez zebranie delegatów, w 
pieryszym rzędzie związek „Praca", a 
następnie i chrześcijański zdecydowały 
się 

POPRZEĆ AKCJE STREJKOWA. 
Wczoraj rano tedy bezrobocie poczę* 

ło stopniowo ogarniać wszystkie fabry­
ki. Oczywiście odbywało się to. bardzo 
powoli, robotnicy bowiem nTe byli jesz­
cze poinformowani o onegdajszych u-
ch wałach. Tuż jednak po rozpoczęciu 
pracy, w większych fabrykach zjawili 
sie delegaci, którzy zwoływali wiece, 
na których powiadamiali zebranych o 
rezolucjach i wzywali do rozpoczęcia 
bezrobocia. 

Do godziny 12-ej w południe, według 
raportów otrzymywanych przez związ­
ki od członków komisji strejkowej, po­
rzuciło pracę około 30 tysięcy robotni­
ków. Fala strejkowa powoli ogarniała 
cpraz inne fabryki i do t. zw. fajerantu 
ogółem 
STREJKOWAŁO 70 TYSIĘCY WŁÓK­

NIARZY. 
W godzinach popołudniowych w 

związku klasowym odbyło się ponowne 
zebranie delegatów, na którem omówio­
no sprawy techniczne, związane z pro­
wadzeniem strejku ora z ustalono skład 
komisji strejkowej. Delegaci związku w 
dągu całego popołudnia urządzali zeb­
rania strejkujących. 

W ZWIĄZKU CHRZEŚCIJAŃSKIM 
odbyło się posiedzenie rady okręgowej z 
udziałem delegatów fabrycznych. 

Na posiedzeniu omówiono obszernie 
wytworzoną w ćiqgu dnia wczorajszego 
sytuację i stwierdzono, że aczkolwiek 
tendencja zarządu związku było zajęcie 
stanowiska wyczekującego, tembardzie] 
usprawiedliwionego, że ustalony już był 

termin ponownej konferencji w minister­
stwie, to jednak wobec konieczności u-
trzymania jednolitego frontu robotnicze­
go, już dziś 
ZDECYDOWANO SIE POPRZEĆ SWE 

ŻĄDANIA STREJKIEM. 

Delegaci fabryczni zaakceptowali sta 
nowisko zarządu. 

Interwencja p. premiera Bartla 
Przemysłowcy wezwani zostali na jutro do Warszawy 

W związku polskim „Praca" odbyło 
się po południu Liczne zebranie delega­
tów i komisji strejkowej Na zebraniu 
stwierdzono, że nastrój wśród robotni­
ków, jest bardzo dobry, że strejk obej­
muje automatycznie jedną fabrykę za 
drugą i 
OD PIĄTKU OGARNIE W CAŁOŚCI 
WSZYSTKIE ZAKŁADY PRZEMY. 

SLOWE. 
Przed gmachami fabrycznymi i loka. 

lami związków formowały się ciągle 
drobne grupki strejkujących, żywo roz-
prawlających. Szybko jednak rozprs-

. . . , , . , , . , , , szały się, udając się do lokalj związków, 
W godzinach popołudniowych związki Przemysłowe otrzymały od z a s i ? , ^ urzędujących 

prem era Bartla pismo w sprawie strejku włókniarzy. W p śmie tem p. ^ o n k o w k 0 m i s j . s t r e / U o w e i > 

premjer zaprosił przedstawicieli zwią zków na konferencję do Warszawy na 
sobotę, dnia 6 b. m. 

Jak się dowiadujemy, na konferencję tę z ramienia związku przemysłu 
włókienniczego w P. P. wyjadą pp. Kernbaum 1 Poznański, z ramienia kra­
jowego związku — p. Babiacki 

W CIĄGU CAŁEGO DNIA PANO­
WAŁ ZUPEŁNY SPOKÓJ. 

Według informacji otrzymanych 
przez nas, dziś spodziewane jest zao-

W dniu dzisiejszym odbędzie się jeszcze w związkach przemysłowych strzenie się strejku 
narada w sprawie ustalenia wytycznych dla delegatów. (—is). 

Przedstawiciele r o b o t n i k ó w 
wjeizą w pomyślny wynik akcji s t rekowe i 

Zatrucie mięsem. 
Dwa wzpadki W ciągu krótkiego 

czasu. 
Przed kilku dniami \v Łodz' znów mia 

lo miesce masowe zatruo-e artykułami 
spożywczenii. izak Kon, jego żona Ste­
fania i syn Józef, zamieszkali przy ulicy 
Lipowej 12, po spożyciu ob adu dostali 
gwałtownych dolegliwości żołądko­
wych. Wezwany lekarz stwierdź ł za­
trucie nieśweżem mięsem. 

Dzięki troskliwej op ece lekarskiej 
chorzy obecnie już powracają do zdro­
wia. 

Przed kilku tygodn ami donosTśmy 
również o zatruciu rodziny Mec', tów 
(Nowo-Ccg ęlniana 22), składającej się z i 
pięc u osób.' 1 w tym wypadku, jak wy- | 
kazało dochodzenie, zatrucie zostało 
spowodowane nieświeżem męsem. 

-Obec.iie donoszą nam również iż po­
dobno za u'.c mięso, kupione przez pań­
stwo 11 echt i Kon pechodz lo z tci samej 
łatlr. 

Sprawą ia pownny się bezwzględnie 
za^ąć władze pol cyjne. Pol'cia w'nna 
zbadać czy rzeczywiście w owej jatce 

Pragnąc uzyskać możliwie naiwszech-
stronn ejsze oświetlenie wytworzonej 
sytuacji, zwróciliśmy się do przedstawi­
cieli poszczególnych związków zawbdo 
wych, celem wysłuchania ich opinji. 

P. Walczak. 
Kierownik zw. klasowego-. 

Kierowi! k związku klasowego p. 
Walczak wyjaśnił nam, ze sytuacja slrej 
kowa. przedstawia się naogół. bardzo do­
brze. 

— Do strejku..musiało dojść — twier 
dzi p. Walczak. — Postanowiliśmy u-
żyć tego środka w ostatecznym tylko 
wypadku i uważamy, że wczorai nastą­
pił ten termin. Daliśmy przemysłowcom 
dość dużo czasu do namysłu. Jeśl. nic 
konkretnego w odpowiedzi od nich nie 
otrzymaliśmy — wskazuje to wyraźnie, 
że chcą oni grać na zwłokę. Ich oświad­
czenie złożone w ministerstwie pracy, 
że namyślą się jeszcze, pozwalało z gó­
ry mn emać że w dalszym ciągu nie u-
stąpią oni ze swego stanowiska. Cierpli-

! wość nasza już się wyczerpała i iako e-
' fekt mamy strejk 70.000 włókniarzy, 
j — Czy istnieje możliwość przerzuce-
' nia się strejku na nnc gałęzie pracy? 
I — Nie. Jest to strejk o charakterze 
ściśle włókienniczym. 

| Z prowneji natomiast otrzymujemy 
wc-ąż bardzo pomyślne wiadomości. Na 
ogół wszystko zapowiada s e dobrze. 

bylśmy czekać do soboty. Niezależnie 
jednak od tego poczynaliśmy przygoto­
wania do rozpoczęcia akcji streikowei, 
licząc się z tem że do tego prędzej czy 

Związki zawodowe wydały włeczo. 
rem odezwę do ogółu włókniarzy, na­
wołującą do wytrwania i prowadzenia 
strejku do zwycięstwa. 

Na prowincji. 
Przed wieczorem zaczęły nadcho­

dzić wiadomości z prowincji. 
W ZDUŃSKIEJ WOLI odbył się 

olbrzymi wiec na którym zadecydowa-
poźn.ej musi dojść. Gdy dowiedzieliśmy . , . . ., 
s!ę, żeklasowcy postanowi! proklamo- n o P«y»«czyć się, do strejku i przerwa, 
wać strejk, nie mieliśmy już nic do ro- °o natychmiast pracę we wszystkich 
boty jak wydąć odpowiednie instrukcje fabrykach. 
ń^^f&S^^S^ŚS^ ffi&SET 1 * W- ŻYRARDOWIE dziś rano dpwęro. W P W W *iec, naTt̂ -FwyjeżSą? 
my ją pómyśTme do * końca. ' Nastrój • 
wśró.d włókniarzy jest bardzo dobry. 

delegaci związków łódzkich. 
Na wiecach, które urządziliśmy w .ciągu ] W PABJANICACH, ZGIERZU, CZĘ-
dnią w fabrykach opowiadali s ę oni; STOCHOWIE wczoraj wybuchł strejk 
wszyscy bez wyjątku za streikiem aż 
do osiągnięcia pozytywnych rezultatów. 
Najlepszym dowodem nastrotów jest 

P. K^źmierczak. 
Kierownik zw „Praca". 

Kierownik polskich związków zawo­
dowych p. Kaźmierczak, do którego z 
kole! zwróć liśmy się w tej sprawie, 
oświadczy! nam co następnie: 

— Onegdaj wieczorem zdecydowani 

fakt, iż podczas gdy rano porzuciło pra 
cę oj(oło 30 tys ęcy robotników, po po­
łudniu strejkowało już przeszło 70 ty­
sięcy. 

Jeśli Interwencja rządu nie będzie 
szybka, strejk obecny potrwa bardzo 
długo. 

P. Plewiński. 
Sekretarz zw chrześcijańskiego. 

Sekretarz związku chrześciiańskiego 
p. Plew ński zakomunikował nam, iż 
związek w dalszym ciągu podtrzymuje j 
swe stanowisko co do konieczności! 
wstrzymania się z akcją strejkowa do 
czasu przyobiecanej interwencji rządu. 
Jeśli przyłączył się strejku, to jedynie 
dlatego, że nie chciał łamać sol darno-
ści robtniczej i przyczynić sie do osła 
hienia akcji. 

— Teraz poprowadźmy już akcję do 
końca — rzekł p. Plcw rński. — Rozwija 
się ona tak dobrze. ,źe można rokować 
jaknailepsze nadzieje. Przypuszczam je­
dnakże, że rz^d, który jest bardzo zain- ' 
teresowany w likwidacji zatargu, nie 
dopuści do jego przewlekania. 

częściowy, na piątek spodziewano jest 
jednak dalsze jegp rozszerzenie. 

Co się tyczy TOMASZOWA i innych 
miast okręgu przeinysłpwgo łódzkiego, 
wczoraj jeszcze wiadomości do Łodzi 
nie nadeszły. (—is). 

i 
9ti jfjfc R H • fi jt 

Każdy neboszczyk dobry b y t . . . 
W ' atek stanowi iedynte dawny magistrat m. Łodzi 

Na wezrajszemposiedzoniu rady mici 
sprzedaje się zatrute rńieąó i^eśl okaże > s ^ C j ^ ikakrtn'e opozycja w osobie rad 
s:ę, z tak jest w :stocie ów fzeźn'k wi­
nien być pó.ę ti.gnięty do surowej odpo­
wiedz a l n o ś c i . —d— 

O r 'OF T~TE. ' 
Sędzb. 9 0 0 rVa n.ic*o'n> h mianowa­

ny został na miefc-ie s. Wojoic/hcwokie-
go, sędzia pokoju I okręgu p. Świąlecki. 

nego Wojewódzkiego zabierała głos by 
krytykując poczynania obecnego ma­
gistratu i wskazać na błogosławioną 
działalność poprzednich Piców miasta. 

A w;>ec słyszymy, że w sprawie szkol 
lrclwa poprzedni magistrat w ;ecej się 
zasłużył, a w sprawie udogodnenia ko-j 
munikacji z miastem mieszkańcom pe- 'mieiskienri. (b). 

ryferji, to p. Wojewódzki lepiejby spra­
wa tą pokierował. 
: Odprawę opozycji zgotowali wice­

prezydenci dr. W eliński i Rapalski, ław 
nik Smolik, r. Kowalski i Bialer. 

Uchwalono drobną zmiano w statucie 
elektrowni, przyjęto statut stypendiów 
imienia Limanowsk ego i zatwierdzono j 
umowę z tramwajami podmiejsfkierni i 

D z f ś r d n i n a s t ę p n y c h 
Program otwarcia 
Emil Jannings 

. — w filmie — 

N i e p o t r z e b n y 
c z ł o w i e k . 

— Orkiestra znacznie powiększona. — 

Po- zątek o godz. 4.30 
Bilety ulgowe oraz passe-partout nie­

ważne nż do odwołania. 

c h o r o b y w e w n ę t r z n e 
Przyjmuje od g. l l-ej d o 1-ej , , . 

Andrzeja 4 3 Tel. 6 4 - 2 1 
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-MUIYKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

„Pieniądz leży na ulicy", komedja Oester-
relchera i Bernauera grana będzie w dalszym 
ciągu dziś, t. i. piątek oraz w niedziele wie­
czorem. „Dzieje Orzechu" ukażą sie jeszcze 
trzykrotnie: jutro, w sobotę, o godz. 8.30 wie­
czorem, w niedzielę o godz. 3.30 l w ponie­
działek o godz. 7.30 „Księżniczka Turandot" da­
na będzie Jutro, t. j . w sobotę o godz. 3.30 po 
cenach najniższych. 

TEATR KAMERALNY. 
Znakomity wykonawca roli Frania w ko-

medjl Perzyńskicgo „Szczęście Frania" Stefan 
Jaracz grać będzie tę swoją popisową rolę tyl­
ko cztery razy: dziś, piątek, jutro, sobota, nie­
dziela wieczorem i poniedziałek. 

TRAMWAJE NOCNE DLA WIDZÓW 
TEATRALNYCH. 

Nader ważne udogodnienie dla bywalców 
Teatru Miejskiego wprowadzone zostało z 
dniem wczorajszym. 

Oto po przedstawieniu czekają na widzów 
przy zbiegu uli. Kilińskiego I CegietnlaneJ wozy 
tramwajowe, które dowożą pasażerów bądź na 
miejsce przeznaczenia, bądź do najbliższego 
punktu przesiadania, tak, iż wszyscy bez wyjąt­
ku widzowie teatralni mogą powrócić do do­
mów. 

iesiat lat doświadczeń 
• n zastosowano zo> nowoczesnej' 

„Osramówce" 

RAOJOP&OCRMtl 
PIĄTEK, 5-go PAŹDZIERNIKA. 

12.00—12.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie-
TY Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-
meteorologlczny. 15.00—15.20 — Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 
15.20—16.45 — Przegląd wydawnictw perjody-
cznych — omówi prof. Henryk Mościcki. 15.45-
16.00 — Nadprogram, komunikaty. 16.00—16.55 
Koncert Z płyt gramofonowych. 17.00—17.35 — 
Odczyt p. L Wspomnienia 1 refleksje karykatu­
rzysty (Odczyt I-y), wygł. p. Jerzy Szwajcer. 
17.35—18.00 — Transmisja odczytu z Krakowa 
18.00—19.00 — Koncert w wykonaniu orkiestry 
domrzystów pod dyr. Bazylego Zabrzyckiego. 

Część I-sza. 1. Waldtcufel: Walc Dolores, 
2. Denza: (idybyś mnie mogła zrozumieć; 3. 
Monti: Czardasz; 4) Romanse cygańskie: ą) 
Oto, co sprawił piosnek Twych czar, b) O no­
cy cudna, c) Śpij ma stęskniona, d) Będę Cię 
pieścić. Część Il-ga 5. Le chant du Condolier; 6. 
Wertyński* Czarodziejka; 7. Śpiewaj ml; 8. Ro­
manse cygańskie; a) Krzywda i smutek, b) Mi­
łość rozbójnika, c) Chryzantemy, d) Żuraw — 
twawo. 20.15 Transmisja koncertu symfoniczne­
go Z Filharmonjl Warszawskiej. 19.30—19.55 — 
Odczyt pt. Społeczeństwo, a opieka, nad umy­
słowo chorym (Dział Hlgjena 1 Medycyna) — 
wygł. dr. Zdzisław Szymański. 20.05—20.15 — 
Nadprogram, komunikaty. 20.05 — Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonjl Warszaw 
•klej w przerwie biuletyn „Messager Polonais" 
w Języku francuskim. Po transmisji sygnał cza­
su i komunikaty: lotniczo - meteorologiczny, po 
Ucyjny, sportowy, nadprogram, oraz komunika­
ty Polskiej Ajencji Telegraficznej PAT. 

O S R A M O S R A M 

Capitol. 
„Kaprys miljonerki" 

i „Za kulisami". 
Cieszący się niosłabnącem powodzeniem ki­

noteatr „Capitol" dodał do serji dobrych i tro­
skliwie dobranych obrazów jeszcze dwa, które 
godne są ze wszechmiar obejrzenia. Pierwszy z 
wyświetlonych obrazów p. t. „Kaprysy miljoner-
ki" należy do serji typowo amerykańskich wo­
dewilów filmowych, z których humor, pomysło­
wość, dobra gra i wybrane jakby z życia typy 
tworzą znakomitą całość. Treść niebanalna, obfi­
tująca w cały szereg komicznych sytuacyj. Kreu­
jąca główne role para Milderad Davis i George 
Bancroft są doprawdy wzorem urody i wdzięku. 

Obraz, wyświetlany następnie p. t. „Za kuli­
sami dancingu" jest także typowo amerykański, 
sic tlo i akcja różnią się zasadniczo od pierw­
szego. Tu występuje na jaw życie podziemne 
wielkomiejskich opryszkóW Kreująca główną ro­
lę Gilda Grcy jest rasową tancerką, od czubka 
głowy aż do swych bajecznie zgrabnych nóg. 
Jest świetnie zbudowana i wyzyskuje ten tak 
ważny atut, odtwarzając nie tylko mimiką twa­
rzy najdrobniejsi odruchy swej duszy, lecz swą 
postacią bardzo wymowną zresztą. Widać, że 
taniec jest jej żywiołem i w nim osiąga najwyż­
szy stopień swego artyzmu. 

Należy podkreślić świetną technikę zdjęć, 
charakteryzującą obrazy amerykańskie wogóle, 
S „Paramount" w szczególności, oraz doskonałą 
Uuttrację muzyczną. 

Rocznik 1908 
(Rejestracja rozpoczyna się dziś 

W dniu dzsiejszym winin stawić się 
dla spisu , w biurze wojskowo-poljcyj-
nem mężczyźni rocznika 1908 zamiesz­
kali w obrębie 2-go komisarjatu policji 
o nazwiskach na 1 tery A, B. C. D, E, F, 
O, 11, Ch, I, J, K, L, Ł, M. N. 

Jutro winni stawić sie zamieszkali w. 
obrębie 2-go komisarjatu policji o nazwi­
skach na Etery O, P, R, S, Sz, T. U, W, 
Z, Z. (bL 

Pełna tabela wygranych 
Zl-go dnia ciągnienia 17-ej loterii państwowej 

W 24-tym dniu ciągnienia 5-te] klasy 17-tcj 
państwowe] łoterjl patiiy następujące wygrane: 

GŁÓWNE WYGRANE: 
Zl. 5.000 na n-ry- 44322 \AL7Z. 
Zł. 3.000 na n-ry: 78180 107449. 
Zł. 2.000 na n-ry: 8981 9701 984S0. 
Zł. 1.000 na n-ry: 3186 10693 11646 29219 

30011 48553 70597 71013 74945 84330 86171 91467 
108680 110240 143639 153270. 

Zł. 600 na n-ry: 21967 52172 64116 70742 
72063 74384. 75998 86822 87785 88954 110720 
110816 111508 126680 134316 144597 151833 
152465 154549. 

Zl. 500 na 'n-ry- 720 5701 6790 7351 8441 9011 
9345 9803 10019 11182 131173 16088 17627 17900 
18656 18797 19431 19822 21569 24886 28043 28633 
28893 28928 33026 33468 35274 37296 38290 39294 
41911 46061 46582 47729 50135 51777 52196 53813 
54887 58780 61454 62723 63093 63316 64621 68966 
73927 75115 78430 83072 84084 84443 85613 86869 
87219 87924 8816S 88345 91420 91540 93816 95309 
95513 97017 100769 101721 102607 104784 106386 
106544 109331 1J1514 115032 116020 116394 
116539 119009 122072 122786 123432 123577 
123667 127423 127642 130162 132450 134313 
134421 137718 137731 139115 139685 142391 
142644 143295 144609 144770 146303 149137 
150664 150725 151651 152106 152993 153136 
153495. 

STAWKI PO 250 ZL. 
63 205'738'314 4"4l '455 519'525 651 731 750 

846 886 027 947 1118 128 201 250 252 330 365 
701 705 789 813v889 '2055:072 108 707 994 3157 
225 287 364 403 437 598 637 733 752 871 885 893 
977 4193 295 303 332 366 400 401 551 601 744 
759 802 805 824 977 988 991 5010 Q79 119 212 
386 399 455 498 802 834 866 914 997 6024 045 
055 505 895 905 973 7009 298 392 397 444 463 
647 661 668 829 856 927 8022 059 101 144 220 
229 499 645 771 798 9004 026 027 118 264 333 
419 467 732 804. 

10127 139 259 312 349 366 431 565 815 832 
897 942 993 11046 103 404 416 419 438 702 734 
796 885 12055 090 094 259 324 499 566 633 743 
840 920 993 13202 205 325 456 581 855 959 14037 
217 279 366 388 451 508 653 739 825 850 876 
15001 085 104 130 158 194 368 384 421 441 493 
620 793 819 16049 269 319 325 364 401 460 696 
777 793 17168 467 480 659 636 735 736 738 739 
911 18041 079 187 213 287 301 319 402 412 429 
575 592 653 659 663 725 862 953 19003 184 090 
097 174 178 258 552 618 675 810 818. 

20013 129 145 213 319 471 476 490 502 586 
587 607 615 697 775 813 920 986 997 21466 504 
577 581 729 956 22022 074 141 166 246 276 453 
495 501 508 519 547 711 837 870 23008 035 069 
123 442 470 533 751 935 24034 Itf) 222 247 254 
2f>S 382 553 557 560 564 648 667 690 751 908 
920 J2S 940 987 2^331 368 433 5,1 517 593 630 
b"'2 710 ' ( 9 260J5 313 364 374 439 7". <#3 
•> .7 ' 019 259 33« ,104 445 464 5c() 56S 637 MI 
."•!'- Pil '.28 2Z62 " I Ss* '•» 749 >37 1*2 

f"0 291SJ 330 431 4*4 b5Q 6 \ 724 772 H4 
863 889 967. 

30125 191 256 293 309 516 644 680 706 757 
763 31148 364 551 590 667 724 727 749 32131 268 
372 441 465 585 671 733 753 33200 263 419 542 
548 635 665 812 868 900 34114 116 297 306 323 
679 686 709 863 985 35317 330 423 424 432 718 
772 823 876 924 960 36062 220 392 399 751 872 
941 37072 165 266 514 629 673 772 902 957 38019 
195 217 440 449 481 521 652 673 788 876 879 948 
39131 135 138 244 270 326 608 647 687 752 782 
860 958. 

40067 100 103 116 334 335 441 474 607 627 762 
825 842 41041 132 256 412 477 548 557 598 698 
736 Sil 990 42065 082 210 370 397 419 443 718 
753 769 868 955 43019 035 080 129 136 202 238 
299 432 924 948 953 973 44073 090 121 315 447 
792 849 855 877 45047 191 227 600 621 693 978 
46279 367 404 415 468 711 732 770 883 951 958 
976 47082 155 157 197 401 499 538 557 842 846 
4S019 098 115 300 329 339 521 680 687 736 741 
838 931 967 980 49040 057 086 207 620 752 759 
804 827 877 943. 

50012 059 080 212 329 440 540 581 748 831 860 
51129 187 227 306 333 351 364 406 419 426 575 
662 52052 139 213 311 420 693 863 929 53114 138 
279 303 34t 363 495 747 778 803 893 959 978 54093 
261 271 332 341 369 532 567 708 770 911 55074 
160 203 311 398 467 572 643 695 771 790 973 
56019 031 154 215 349 691 704 793 948 951 57074 
255 308 319 330 359 366 381 420 424 585 608 687 
754 861 896 58072 358 766 811 883 941 5910C 135 
205 220 264 295 672 726 791 811"942." ' / " ',' 

60245 362 364 401 477 517 5?9 535 737 757 
760 833 R1096 132 197 340 318 397 449'623- 733 
J818 867 887 925 928 959 965 62004 028 310 386' 
483 515 614 673 848 930 967 6 3 0 R 6 091 103 J16 
159 161 359 373 507 536 547 733 750 810 968 
64048 136 158 214 292 344 367 409 471 528 793 
859 883 892 950 65050 061 317 369 401 487 515 
668 671 698 840 842 885 993 999 66012 030 040 
091 137 263 287 578 674 732 797 799 67045 116 
366 452 461 536 598 681 723 804 818 871 68018 024 
093 397 510 681 760 69058 089 097 210 541 567 
818 

70007 437 445 606 660 747 773 885 71028 075 
103 132 557 600 72077 175 102 132 557 600 72077 
172 207 307 398 464 614 629 638 739 779 876 
73243 378 484 552 656 727 894 971 74033 098 105 
357 372 667 709 788 974 75088 400 423 433 514 
76056 057 137 225 477 549 808 842 885 907 990 
77058 112 170 172 466 471 556 603 604 865 12103 
174 176 220 238 271 412 428 543 585 608 634 674 
676 748 797 893 79*64 346 346 345 360 743 929 
975. 

80024 081 137 153 221 256 299 343 401 568 787 
797 854 81011 214 376 563 609 629'631 853 942 
82006 069 088 174 217 268 400 615 631 769 948 
968 83318 323 370 412 487 503 661 737 739 793 
84036 159 196 479 588 605 613 803 881 949 85035 
044 108 146 168 348 414 492 601 728 798 812 883 
907 934 946 951 994 86023 110 179 201 263 285 
474 600 660 712 824 831 87069 234 268 381 401 510 
514 629 633 661 749 898 911 88132 349 411 503 
826 839 867 896 941 990 89008 057 077 178 425 
454 518 745 812 841 872. 

traszna tragedia w Konstancje. 
Oficer w. p. zastrzelił człowieka i zgłos.ł się sam 

do policji. 

90160 171 174 255 315 345 494 605 636 712 779 
817 841 941 961 91072 354 3oó 368 432 4o4 573 
628 721 782 991 92018 057 089 143 2o4 317 492 

, 500 518 557 685 729 999 93048 185 194 232 233 319 
374 439 4?6 683 704 803 812 970 990 94233 248 
258 500 681 714 719 720 818 822 846 851 95039 
092 332 416 583 620 632 637 709 833 836 846 850 

1 878 881 96012 035 223 239 396 407 415 428 530 
I 703 775 809 848 971 97u05 054 161 294 502 523 
560^68 885 888 936 995 198129 153 1S1 447 509 
545 699 728 762 938 971 99067 101 113 123 214 
239 279 360 158 4S6 641 W 703 756 890 934 992. 

I 100586 5yl 795 f 12 lOtOsfe 097 228 234 321 
328 451 532 605 661 796 M4 3*5 S79 102046 093 

1.32 370 421 581 619 739 711 M3i'67 259 311 694 
i 7U) 722 802 893 104001 I :5 159 164 467 733 736. 
; 7.<7 740 941 i05007 028 032..dsS :r>3 i73 208'335 
338 35G 430 493 60o 68r 706 708 818 846 887 923 
10*093 157 203 217 330 348 593 610 682 714 861 

iK2 <?p3 951 107016 OH 143 i00 >45 563 855 
10f004 068 127 138 231 331 408 413 415 429 441 

1 698 712 819 908 961 109211 340 355 434 517 645 
,768 774 826 866 984. 
| 110082 285 289 372 383 497 524 592 599 617 
686 811 866 892 111048 367 385 502 616 638 650 
657 819 821 846 864 954 112212 264 280 328 393 

• 418 712 811 816 851 918 949 951 113005 053 086 
103 112 211 251 332 500 545 618 803 806 905 
114028 030 105 136 178 495 514 559 717 830 
115006 065 257 329 512 559 781 783 821 909 
116001 318 326 328 373 375 381 590 627 658 808 
848- 395 997 117039 088 214 462 500 513 553 689 
753 813 859 995' '118018 092 338 339 459 539 570 
593' 654 T50"758' 797 845 850 983 995 119241 341 
344 719 974 996. 

120202 207 233 345 347 414 438 459 506 604, 
620 679 848 866 903 956 121054 109 117 135 140 
141 151 226 247 458 483 552 767 878 920 943 978 
122025 053 165 287 301 455 541 635 123017 136 
162 176 2S0 457 496 575 659 816 925 979 124003 
186 226 551 125023 058 072 086 099 293 329 340 
353 458 496 717 742 997 126063 118 152 187 363 

| 434 496 587 636 820 828 864 879 127078 106 147 
335 495 562 659 717 813 820 865 128164 275 346 
362 398 410 632 698 751 925 129342 682 684 689 
805 825 940 977 979. 

130041 197 223 396 558 615 709 756 913 131153 
154 213 289 435 453 644 132021 151 215 377 467 
595 653 721 841 910 912 914 931 935 133019 134 
302 333 461 632 780 920 971 983 134014 159 306 
543 561 705 813 953 135069 086 148 211 257 438 
506 519 669 804 947 956 136017 042 082 173 244 

,426 866 955 137101 112 141 221 272 371 505 716 
728 819 870 922 934 138163 279 390 420 475 533 
606 700 811 828 139063 078 244 292 419 515 543 
647 872 946. 

I 140008 020 103 153 309 317 399 433 640 758 
852 899 141137 182 203 217 280 402 534 644 702 
733 892 943 142218 219 240 253 502 517 523 614 
671 711 915 963 987 143279 300 310 564 610 648 

i 706 799 825 849 852 861 935 144008 231 408 467 
I 736 746 923 145080 135 149 263 342 367 836 986 
I146033 456 542 908 940 953 990 147074 085 112 

157 367 491 516 520 582 784 909 914 148106 107 
137 145 148 196 226 237 315 430 509 672 716 764 
911 946 149117 180 230 379 453 506 535 661 842 
968. 

150092 103 144 310 513 660 749 769 840 861 
981 151115 126 154 160 184 255 310 335 382 386 
424 515 935 152034 424 444 661 668 739 799 870 
999 153056 068 105 394 532 560 631 957 154062 
063 068 162 250 266 427 478 487 537 614 643 822 
827 856. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj późnym wieczorem Kon­

stancin był widownią 
krwawej tragedii, 

której przyczyny przedstawiają się 
niezwykle tajemniczo. 

W willi, należącej do p. Jadwigi El-
zerkowej, wczoraj około godziny 10-ej 
wiecz. rotmistrz W. P. Jan Grodzielski, 
zamieszkały stale w Poznaniu, zabił 4-
ma strzałami z rewolweru niejakiego 
Józefa Kolba, lat 45, z Warszawy, zam. 
przy ui. Dobrej 22. 

Po zabójstwie rtm. Grodzielski 
sam zwrócił się do policji, 

której oddał rewolwer. Zabójcę aresz­
towała żandarmerię wojskową i osadzi 
ła w więzieniu do dyspozycji n»ladz są­
dowo - śledczych. 

Podłoże sprawy ma cechy wielce ta 
jemnicze, zwłaszcza, że rtm. Grodziel­
ski, jak dotychczas, 

odmawia wszelkich wyjaśnień. 
Według dotychczas zebranych infor 

niacji, przyczyną tragedji były sprawy 
natury erotycznej. 

Rtm. Grodzielski prowadził właśnie 
proces rozwodowy, ze swą żona, która 
przebywa obecnie wraz z dziećmi w 
Konstancinie. 

W krytycznym dniu rtm. Grodziel-
k: pijzybyl późnym wieczorem do Kon­
stancina i 

zastał w willi p. Kolba, 
co go tak wzburzyło, iż nie zapanował 
nad sobą, dobył rewolweru i położył K*. 
trupem na miejscu. 
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Uniwersytet czy politechnika. 
Konferencja opinjodawcza, zwołana przez magistrat m. Łodzi, 

wypowiedziała się za utworzeniem uniwersytetu. 

Mamy nadprodukcję inteligencji w Polsce. 
Aktualna obecne w Łodzi kwestja u-

(łamiętnienia dziesięciolecia odzyskania 
niepodległości przez założenie wyższej 
uczelni na naszym gruncie została — 
iąk z zam eszczonego obok sprawozda­
nia wynika — przesądzona na rzecz u-
ni wersy te tu. 

Uważając tę kwestje za jedno z naj­
donioślejszych zadań, dotyczących przy 
szlości Łodzi i kulturalnego jej rozwoju, 
omówimy ją wszechstronnie i obszernie 
w najbliższym czasie. Naraze przytacza 
my'ooinje kilku wybitnych obywateli -
łodzian w tej sprawie: 

Przeciw uniwersytetowi 
w Łodzi 

wypowiada się dr. Barciński. 
— W kwestji tej niechętnie się wy­

powiadam,—ośwadcza na wstępie dr. 
Barciński,—gdyż już przed kilku laty 
ściągnąłem na siebie z wielu stron gro­
my. Jestem z bardzo wielu powodów 
przeciwny tworzeniu w obecnych wa­
runkach jakiejkolwiek wyższej uczelni 
w Łodzi i podzielam w tym względzie 
w wielkie) części argumenty p. ławnika 
prof Smolika. 

Uniwersytetu nie można tworzyć z 
dna na dzień. Zdaniem mem niema dru­
giego miasta, w którem byłoby utworze 
nie wyższej uczelni tak trudne,—jak 
właśnie w Łodzi. 

Dla kogo ta uczelnia miałaby istnieć? 
Dla jakich względów miałby ktokol­

wiek w Polsce wysłać syna do Łodz? 
Czy Łódź ma jakiekolwiek warunki 

do życia uniwersyteckiego? Czy ma 
biblioteki, czytelnie, pracownie nauko­
we? Łódź pod tym względem nie może 
nikogo poc ągnąć. 

Musimy się zgodzić z tem. że naj. 
pierw trzeba tworzyć warunki a później 
uniwersytet, a nie odwrotnie! 

Nie powinno się brać pod uwagę ilo-1 względnie zarządzenia władz państwo-
śc' zgłaszających się do uniwersytetów, 
lecz zdolność społeczeństwa wchłaniania 
tych, co opuszczają wyższe zakłady na. 
uk<>we. A pod tym względem mamy 
zbyt niebezpieczny nadmar absolwen­
tów uniwersytetu. 

Inlellgencli mamy dość! 
Nie twórzmy proletariatu urny 

słowego. 
— Jestem przeciwnikiem założeuua 

wyższej uczelni w Łodzi — oświadcza 
p. mec. Piotr Kon. 

— Nie narażę się chyba na podejrze­
nie, iż obawiam się napływu sił konku­
rencyjnych, bowiemi jestem zbyt już sta­
ry, bym miał siei? o uzależniać od kon­
iunktur dochodowych. 

— Jeżeli samorządy korporacyjne 
czy to adwokatów, czy też lekarzy, 

wych nie zaradzą wielkiemu napływowi 
inteligencji, to strach pomyśleć, co bę­
dzie za.kilka lat. 

Dla państwa bowiem wprost niebez­
pieczną jest inteligencja, pozbawiona 
środków egzystencji. Opinję swą śmiało 
wypowiadam. 

W Łodzi mamy 100 adwokatów, z 
górą-80 aplikantów adwokackich i bli­
sko 200 aplikantów sądowych, z.czego 
90 proc. pracuje w sądownictwie dla od­
bycia aplikantury, a następnie przecho­
dzi do adwokatury. Małopolska też po­
siada całą armię prawników „na wy­
wóz". Armja ta zasila i tereny b. Kon­
gresówki. 

Przemysłowo - handlowy ośrodek, 
jakim jest Łódź w obecnych czasach, 
gdy obroty jej nie sięgają połowy obro­
tów przedwojennych — obsłużony mo.će 
być aż zanadto wystarczająco przez 
150 adwokatów. 

Jakie względy przemawiają 
na korzyść zał żenią w Ł dzi un wersvtetu. 

Poza tem kwestją jest, czy Łódź na­
daje się wogóle na centrum naukowe. 
Niepodobna również przystępować do 
realzacji projektu bez zastanowienia 
się nad możliwościami tejże realizacji, 
oraz bez uświadomienia sobie, czego po. 
trzebuie uniwersytet? 

— Co do politechnik', to wydaje mi 
się, że z chwilą, gdy będą istniały wa­
runki dla uczelni, to powinno się stwo­
rzyć specjalny zakład naukowy, który­
by odpowiadał potrzebom wielkiego 
przemysłu i handlu. 

— Teraz jeszcze sprawa celowości 
uniwersytetu w Łodzi. Nikt przecież — 
nawet już z Pabianic nie wysłałby syna 
do Łodzi na uniwersytet! A dla łodzian? 
—Na całym świecie istneie tendencja 
wysyłania młodzieży na studia do ob­
cych miast. Przebywanie młodzieży w 
obcem środowisku ma doniosłe znacze­
nie wychowawcze, uczy samodzielności 
i t. p. 1 tym łodzianom ma sie zamknąć 
jedyną sposobność rozejrzenia się po 
świecie? 

Podkreślić jeszcze musze, że w ca­
łym świecie w środowiskach tak par 
excellence przemysłowych, jak Łódź, 
nikt uniwersytetów nie zakłada. Jeśli 
już gdzieś istnieją, to tylko tam, gdzie, 
przemysł rozwinął się już po stworze­
niu uniwersytetu. 

— Dalej — cóż ma pociągać profe­
sorów do Łodzi? Przecież o wysokich 
gażach nie może być mowy, gdyż ist­
nieją etaty, jak wszędzie. Każdy wolał 
będz e być extraordynarjuszem w Kra­
kowie; czy Lwowie, niż ordynariuszem 
w Łodzi. 

— Zdania, iż w Polsce mamy zamało 
uniwersytetów, bezwzględnie nile po­
dzielam. 

Ścisk w uniwersytetach jest obja­
wem Iiyperprodukcji inteligencji, którą 
należałoby &k':."•<; w "<': frpjćwjjj do szkół 
zawodowych. I tyci &IZ.& ,«im potrze­
ba, i 

W środę, wieczorem, pod przewod­
nictwem p. prezesa rady miejskiej inż. 
Holcgrebera, odbyła się specjalna kon­
ferencja opinjodawcza, zwołana celem 
omówienia charakteru mającej powstać 
w Łodzi — ku czczeniu 10-lecia niepod­
ległości — wyższej uczelni. 

W konferencji tej wzięli'udział: pp. 
prezes sądu okręgowego — Bclżyński, 
kurator okręgu szkolnego — Ryniewicz, 
d-ca O. K. IV — gen. Małachowski, wi­
ceprezes rady miejskiej — Wolczyński, 
prezydent Ziemięcki, d-ca 28 p. S. K. — 
pułk. Ozicwicz, naczelnik wojewódzkie­
go urzędu zdrowia — dr. Skalski, dyrek 
tor państwowej szkoły włókienniczej — 
Trojanowski, dr. S. Sterling, dr. A. Toch 
terman, przedstawiciel stowarzyszenia 
techników — inż. Stawiski, M. Hertz, 
przedstawiciel p. o. w. — prof. Petry-
kowski, przedstawiciel związku inwali­
dów — radny Fr. Pawlak, dyrektor biu-

niezamożnej młodzieży m. Łodzi 1 okrę­
gu przemysłowego, która w wielu wy­
padkach rezygnować musi ze studjów 
wyższych, jedynie wskutek niemożno­
ści utrzymania się w obcein mieście u-
niwersyteckiem (nie mówiąc już o prze­
pełnieniu uniwersytetów, o czem wspo­
mniano wyżej); 

4) ze względów ogólnych powstanie 
w państwie jeszcze jednego unlwersyte-

[ tu wydaje się potrzebniejsze, aniżeli po 
wstanie politechniki: daje się bowiem 

I odczuwać w Polsce — w stosunku do 
potrzeb krajowych — pewien nadmiar 
słł technicznych w przeciwieństwie np. 
do dotkliwego braku wykwalifikowa­
nych nauczycieli szkół średnich; co się 
tyczy Łodzi, przemysł jej (z wyjątkiem 

| przedsiębiorstw największych) korzy-
; sta przeważnie z sił technicznych o wy-, 

kształceniu średniem i w tym wzglę­
dzie wiele potrzeb przemysłu zaspokaja 

ra rady miejskiej — P. Rundo i kferow- doskonale rozwijająca się państwowa 
nik oddziału prasowego magistratu — szkoła włókiennicza; 
red. B. Dudziński. 5) koszty założenia uniwersytetu by-

Posiędzęnie zagaił p. prezes tiolcgre łyby stosunkowo niższe, niż politechni-
ber, wyjaśniając cci i charakter zebra- ki, zwłaszcza, gdyby narazie, tak jak to 
nia i prosząc obecnych o wypowiedze­
nie się co do charakteru projektowanej 
przez komitet obchodu 10-lecia niepod­
ległości wyższej uczelni. 

W dyskusji, jaka się następnie wy­
wiązała, zebrani prawie jednomyślnie 
wypowiedzieli się 

na korzyść uniwersytetu 
ze względów następujących: 

1) niedostateczna ilość istniejących 
obecnie w państwie uniwersytetów po­
woduje nietylko ich przepełnienie 1 utru 
dnishla w studiach, jęcz niejednokrotnie 
wręcz uniemożliwia młodzieży kończą­
cej szkoły średnie, odbywanie nauki u-
niwersyteckiej; 

2) uniwersytet łódzki byłby ośrod­
kiem kultury intelektualnej, promlenleją-
cein na całe województwo, dla samej 
zaś Łodzi byłby bastionem polskości i 
jej głęboko sięgających wpływów; 

3) uniwersytet łódzki zaspokoiłby 
aspiracje wiedzy wśród bardzo naogół 

projektowali niektórzy z mówców, uru 
chomiono tylko jeden lub dwa wydzia­
ły (np. ekonomiczno - prawniczy i hu­
manistyczny), co do czego, zresztą, za­
padną później decyzje. 

Po ustaleniu, w drodze ożywionej 
wymiany zdań, opinji przeważającej 
części uczestników konferencji, p. pre­
zes Holcgreber zamknął obrady, komu­
nikując, iż wyniki ich przedstawione bę-

I dą komitetowi wykonawczemu obcho­
du, który, po powzięciu odpowiednich 
uchwał, wyśle niezwłocznie delegację 

1 do Warszawy,, celem nawiązania kon­
taktu z czynnikami rządowemi oraz — 
uzyskania ich aprobaty i poparcia. P. 
prezes Holcgreber wspomniał również, 
że, po szczęśliwem zainicjowaniu dzie­
ła budowy uniwersytetu w Łodzi przez 
komitet obchodu 10-lecia niepodległości, 
powstanie następnie komitet specjalny, 
który dzieło to będzie kontynuował aż 
do ostatecznej realizacji. 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 
Rekord romantycznego nastroju, ślicznego kolorytu, 
fascynujących scen miłosnych i porywającej gry 

Mistrzowska reżyser) a Aleksandra Kordy 

„ A R E Y K S l Ą Z E J E D Z I E " 
(JESZCZE JEDNA KOBIETA) 

i zarówno 
piękny BbltfE B R O D K 

W dniu wybuchu wojny praktyko­
wało w Łodzi 210 lekarzy. Dzisiaj prak­
tykujących lekarzy mamy 520, gdy prze 
mysł łódzki dosięga zaledwie 60 proc. 
przeemysłu przedwojenneego. 

Na tę wielką liczbę lekarzy — zgórą 
450 pracuje tylko w Kasie chorych. Są 
urzędnikami i z wyjątkiem lekarzy, któ­
rzy praktykuj ponad 25 lat i których 
wynagrodzenie za ich pracę w porów­
naniu z młodszymi lekarzami jest wy­
starczające na prowadzeniee kulturalne­
go trybu życia, — pozostała wielka gro-
mada lekarzy żyje w warunkach gor 
szych,, anfżeli wykwalifikowani robotni­
cy fabryczni. 

Sytuacja inżynierów również jest nie 
do pozazdroszczenia. Z wyjątkiem kilku­
nastu, zajmujących naczelne stanowiska 
w wielkich akcyjnych towarzystwach, 
— reszta (od 400 — 500 osób) ma do­
chody miiesieczne od 400—500 zł. 

Jeszcze dzisiaj stowarzyszenie tech­
ników w Łodzi przychodzi z materialną 
pomocą całemu szeeregowi inżynierów, 
których uposażenie miesięczne wynosi 
200—300 zł. 

No i jakże tu można mówiić o o twar 
ciu jeszcze jednej wyższej uczelni? 
Przysporzyłaby ona wiele setek no­
wych sił proletariackich. 

— Ale czego mm brak — to szkół 
zawodowych średrilch. 

Rozszerzyć szkołę rzemieślniczą w 
Łodzi, dać jej możliwe warunki egzy­
stencji, wzmocnić finansowo, aby mogła 
kształcić szeregi młodzieży, nie posia­
dającej środków na specjalne uczenie — 
oto, co jest w Łodzi potrzebne, (h). 

Brak ekonomistów 
odczuwany jest w Łoazi dotkliwie. 

Zapytany przez nas w tej sprawie p. 
Mieczysław Hertz powiedział nam, co 
następuje: 

— Uważam, iż założenie uniwersyte­
tu w Łodzi powinno odbywać się stop­
niowo, a więc na początek należałoby 
otworzyć wydział ekonomiczny, jako 
zbliżony do charakteru miasta i odpo­
wiadający potrzebom naszego srodowi" 
ska. Nie możemy porównać przyszłego 
uniwersytetu łódzkiego z uniwersyteta­
mi innymi, które mają swoje tradycje i 
rozwijają się siłą popędową, tkwiącą w 
przeszłości. Zatem najodpowiedniejszem 
byłoby uzgodnić charakter przyszłego 
uniwersytetu z charakterem naszego 
miasia oraz jego potrzebami. 

Chodzi tu o to, aby uniwersytet łódz­
ki dał nam zastępy ludzi, którzy kiero­
waliby dalszym rozwojem naszego mia­
sta. A właśnie wydział ekonomiczny 
mógłby takich jednostek nam dostar 
czyć... 

Plamy Wolną Wszechnicę 
7o nam na razie wystarczy. 
Z kolei zwróciliśmy się do kierowni­

ka wolnej wszechnicy w Łodzi p. pftjf. 
Somorowskiego. 

Prof. Somorowski zastrzega się, ;i 
może jedynie swoją osobistą wypowie­
dzieć opinję. 

— Od zasadniczych uwag muszę się 
powstrzymać, gdyż nie chcę, by ktoś 
sądził, iż na te kwestje patrzę przez 
pryzmat osobistego zainteresowania. 

Jedno tylko mogę oświadczyć, a mia 
nowicie, iż opinja prof. Smolika, ławni­
ka wydziału oświaty i kulturm wypo­
wiedziana w dniu wczorajszym na ła­
mach „Republiki", jest niezwykle cen­
ną i powinna stanowić materjał do naj­
poważniejszych nad jego projektami stu­
diów. Nie ulega wątpliwości, iż dwa wyż 
sze zakłady naukowe w Łodzi o iden­
tycznym charakterze byłyby najfałszyw 
szem rozwiązaniem problemu wyższej 
uczelni w Łodzi. 
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S P L E N D i D | ! 
Dzś 

| P T/V^ 6 ' d n i nas tępnych! 
Najpotężniejszy film wykonany na tle wojny (tomowej w Rosji 

_ LON CHANEY 
1 ^ RICARDO CORTEZ 

Barbara B E D F O R D r : ^ X ^ : T ^ X ^ 

„Człowiek o tysiącu twarzy", swą kreacją zdegenerowa 
nego chłopa syberyjskiego stanął u szczytów artyzmu. 

jako pułkownik Białej Gwardji dał sylwetkę owianą cza­
rem romantyzmu, pełną bohaterstwa i poświęcenia. — 

Hustrac a muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

Początek o godz 4 3 0 po poł. 

Casino. 

„Szpiedzy". 
Dziś premjera. 

Barwne, pełne niesamiwitych przy­
gód, denerwujących epizodów i zbrodni­
czych niespodzianek, życie szpiegów 
znalazło swego piewcę w osobie utalen­
towanej autorki rewelacyjnego „Gro­
bowca Indyjskiego". Na tem tle osnuła 
ona ostatnią swoją powieść p. t. .Szpie­
dzy", Powieść ta, która, t łómaczc ia r.a 
wszystkie prawie języki, obiecgla cały 
świat, doczekała się ostatnio sfilmowa­
nia. Rzeczowa kry tyka „B. : i ' ' i e r Tage-
blattu" powiada o „Szpiegach": 

„Nie ulega kwcstji, że film ten zdo­
będzie powodzenie, p r zek racza j ąc 
wszelkie dotychczasowe rekordy, a to 
dlatego, że umiano w mm n ies łychane 
zręczmc połączyć sensacyjność treści z 
najwyższym ar tyzmem reżyserskim". 

Jeszcze dosadniej wyraża się o tem 
„The New York Times" : 

„.leszcze jedno wielkie zwycięstwo 
produkcji europejskiej. Jeśli tak dalej 
pójdzie, rzeczywiście niczem już Eu/o-
V>ie zaimponować nie potrafimy". 

The Ncw-York Times. 
Podobne superlatywne oceny n.e są 

dlla nas niespodzianką Nie zapominajmy 
bowiem, żc twórcą tego firnu jeest re­
żyser filmów, które pob.ly wsze lka re­
kordy poziomu ar tys tycznego i powo­
dzenia kasowego, jak „Dr. Mabuze ' \ 
„Nibelungi", „Metropolis" i „Złota s.eć". 
Bohaterem sztuki jest Haglii, rzekomy 
dyrektor banku, zbrodnicze indywiduum 
stojące na czele międzynarodowej s,.a.r 
ki szpiegów. Nie przebiera on w środ­
kach, by z ofiar swoich wyduś ć potrzeb 
ne sobie dokumenty i papiery, .lego św : e 
tne sztuczki, niebywała odwaga i przy­
tomność umysłu, z jaką wywija się on 
z rak policji /denerwujące sceny pości­
gu, katastrofa kolejowa, oblężenie i zdo­
bycie centrali szpiegowskie; — oto s;e-
ny, trzymające widza w; ustawicznej 
grozie i napięciu, oto momenty, które 
w najbardziej nawet zblazowanym czło­
wieku doby powojennej wzbudzić muszą 
dreszcz, .leszczee jedna atrakcja filmu: 
rolv główna obok demonicznecj Gerdy 
Maurus i wiośuianej Lieu Deycrs kreają 
bohater ..Czaru walca" WMly Fritsch i 
niezapomniany dr. Mabuze: Rudolf Kiciu 
Rogge. 

G L O S Y P R A S Y 
o fąafrze „Sztucznych ludzi" p. n. „Teatro de) Piccoli" 
„KURJER POLSKI" z dnia 9 września 1928 r. 

„Stawa, jaka porzcdzila pierwszy występ tego 
teatru, była najzupełniej zasłużona. Jest to.przed­
siębiorstwo, które, jak wszelkie pod wzglęiom 
artystycznym wartościowe, łączy ze sobą w ->po-
sób doskonały sztukę i rzemiosło. Koncepcja ca-' 
ła mą charakter wysoce artystyczny i oiętno 
indywidualne. 

... Jest to widowisko ze wszechmiar godne 
widzenia. , ' . , < • • 

... Takich rzeczy się dotychczas w marionet­
kowych teatrach nic widziało. 

Ł. 
„KURJER PORANNY" z dnia 9 września r. b. 

„Teatr maleńkich ludzi", pokazany nam wczo­
raj w Teatrze Letnim, od pierwszego kwadransa 
podbił serca publiczności. Tak do konalych, tak 
artystycznych, a zwłaszcza tak dowcipnych mar­
ionetek jeszcze chyba nic widziano. Z początku 

człowiek się dziwi, jak to jest możliwe; potem 
zapomina, że to lalki i bawi się jak żywymi 
ludźmi; aż w końcu znów sobie przypomina 
i przerażenie go,ogarnia, ie tak niewiele nitek 
potrzeba, aby do złudzenia udać prawdziwego 
człowieka... Śpiewaczka ze swoją koloraturą, 
tremolcm, piersiowemi tonami i swojem mizdrze­
niem; k!owny cyrkowe fikające kozły, murzyn 
wykonywujący nieprawdopodobne produkcje na 
linie, pianista grający słynną „Modlitwę dzie­
wicy".— wszystko to oczywiście z udziałem nie­
widzialnej orkiestry i śpiewaków — ale mecha­
nizm ruchów, aby tak rzec zarodowych, oddany 
jest tak przedziwnie, że laleczki te budzą wciąż 
nową uciechę. Do jak wysokiej sztuki można do­
prowadzić zespolenie ruchów z tekstem i melo­
dia, dowodzą dwa akty opery „Cyrulik sewilski", 
odegranez życiem, temperamentem i inteligencją 
mimiczną, jakiejby tym drewnianym wykanaw-

Dyrekcja k j n c e r i ó w : Al.", eda S i r a u O a . — Tel 13-84. 

S A L A F 6 L H A K M O N J ! . 
dnin 1 pzźdz ernlka r. b . 
O I O D I ii <to w < I R . r - m 

DRUGI ABONAMENTOWY 
KONCERT MISTRZOWSKI 

iTAblSTiU) 
KII 

Ż Wolnej Wszechnicy. 
D o w i a d u j e m y s i ę , ż e Min>. W . R . i O . 

P . p r z y z n a ł o W o l n e j W s z e c h n i c y w Ł o ­
d z i 12 s t y p e n Ą ó w w w y s o k o ś c i 1000 z ł . 
k a ż d e , p ł a t n e w 10-c iu r a t a c h m i e s i ę c z ­
n y c h . W a r u n k i p r z y z n a n i a s t y p e n d j u m 
o b e j r z e ć m o ż n a w s e k r e t a r j a c i e . 

J e d n o c 7 e ś n i e d o w i a d u j e m y s i ę , ż e 
w o l n i s ł u c h a j z e W y ; s z e j S z k . N r . u k 
P o l i t . i E k o n o m , , z a p i s u j ą c y s i ę n a c a ł o ś ć 
s t u d j ó w , p i a c ą , t y l e i l e s ł u c h a c z e - r z e ­
c z y w i ś c i . 

( Q U ! N r t T T E IN5TKUMENTAL DE PAKIS) 

F 2 E t : Rene le ROY 
Pierre JA/MET 
Rene BAS 
Pierre GROUT 
Roger BOULME 

P R O G R A M : 

COUPER1N Fr.: 
BEETHOVEN: 
ROUSSEL: 

JEAN GRAS: 
Y1NCENT d'lNDY: 

Concerts Royaux na skrzypce, wiolonczelę i harfę. 
Trio - Serćnade op, 25 na flet, skrzypce i altówkę. 

Serenadę op. 30 na flet, skrzypce, altówkę, wiolon-
<U'V-vŚ?Wjrt';-.'J5.3i ' . . V i : . , . 
Trio na skrzypce, altówkę i wiolonczelę, 
Suita w 4-ch częściach, na flet, skrzypce., altówkę, 

wiolonczelę i harfę. 

com pozazdrościł niejeden zespół operowy. To 
też oklaski wybuchały raz po raz, żądano bisów, 
a miłe laleczki kłaniały się, bisowały, dzięko­
wały^ wdzięczyły, jak urodzeni kabotyni. 

Boy-Żeleński. 

„KURJER WARSZAWSKI" z dn. 9. IX. 1928 r. 
Byliśmy wczoraj świadkami niezwykłego suk­

cesu — sukcesu „sztucznych ludzi". Teatro dei 
Piccoli odniósł tryumf na całej linji: żywi ludzie 
w krzesłach i lożach,, na- galerji i na paradyzie 
salwami oklasków dziękowali „sztucznym lu­
dziom" za tę przyjemność, jaką miłe marjonetki 
sprawiły licznie zgromadzonym widzom. 

T. Kończyc. 

„NASZ PRZEGLĄD" r dnia 11 września 1928 r. 
Po kwadransie, gdy trwa jeszcze pierwszy akt 

spektaklu — znika uśmiech niedowierzania na 
twarzy najbardziej sceptycznego widza. Nato­
miast cała widownia śmieje się i przejmuj, 
przedstawieniem, przepełniona szczerym podzi-
V,VM dl.-I małych, sztucznych ludzi, dla małego 

1 sztucznego świata z „Teatro dci Piccoli". 
... W grze ich jest więcej inteligencji i artyz­

mu, w tańcu więcej wdzięku, harmonji i plastyki 
powabnej, n'ż w popisie niejednego zespołu ludz­
kiego... Jeśli najwyższym objawem życia jest ar­
tyzm, to lalki włoskiego teatru są — zaprawdęl 
— żywe... 

... kostjumy, charakteryzacja, reżyserja — 
wszystko w teatrze kukiełek włoskich odznacza 
się wysokim, subtelnym artyzmem. 

J. Appenszlak. 

„POLSKA ZBROJNA" z dnia 11 września r. b. 
11 Nie żywi ludzie, ale specjalnie zbudowane 

i ucharakteryzowane lalki — oto „osoby dzia­
łające" tego teatru. Do .czego- może zmierzać 
najdoskonalsze wyćwiczenie tej trupy? Oczywi­
ście do najidealniejszego naśladownictwa typów, 
charakterów i zachowania się ludzi. Okazuje sią 
jednak, że efekt tego rodzaju przedstawienia nie 
wynika z samej tylko bodaj najwiernijszej imita­
cji, żc sam proces naśladowania kry> w sobie 
nieobliczalne zgóry niespodzianki teatralne, k'ó-
re w oryginalny sposób oddziaływują na widza 

) L. P. 

„ROBOTNIK" z dnia 11-go września 1928 roku. 
I Tajemnica sukcesów szopki włorkiej polega 
nictylko na artystyt/nem wykonaniu poszcze­
gólnych kukiełek, lecz bardziej jeszcze na do-
prowadzonem do najwyższej precyzji skoordy­
nowani ruchów kukiełek ze śpiewanym lub mó­
wionym tekstem. 

| ... chwilami zapomina się że się jest w tea­
trze lalek i ma się wrażenie przedstawienia w 
prawdziwym teatrze 

i Robo. 
' „RZECZPOSPOLITA" z dnia 13 września 1923 t. 
I Naprawdę rozkoszny jest ten tentt ,,malvch 
ludzi".. 

I ... Doskonała harmonja i rytm kąićegd nt:mv-
j ru wywołuje wrażenie i nastrój czegoś zgoia nie-
• widzialnego i pięknego. 
j ... Mamy w tym teatrzyku i w jego świetnym 
programie i „Morskie Oko' i „Qui pro Ouo" 
i cyrk Mroczkowskiego i operę warszawską 

; i teatry miejskie, tylko z tą różnicą, ;-.e bez 
ich wad i niedomagali. 

J. Fr. G. 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonji codziennie 
od godz. 10.30 do 2-ej oraz od godz. <l-ej do 7-ej wiecz. 

DO STUDENTÓW WYJEŻI2AJ.V 
CYCH DO FRANCJI LUB CELGJ1. 

Studenci pragnący uzyskać zniżki 
kolejowe, zechcą sie zwrócić do kol. 
Synajko, Gdańska 24 m. S miedzy gedz. 
16 — 18. Termin wyjazdu jest przewi­
dziany na dzień 10 lub 11 paź Izie- i ka. 
Termin dla zgłoszeń do 5 b. m. wiecz­
nie. 

http://Nr.uk
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Stosowanie amnestii 
w sprawach o przestępstwa skarbowe. 

Z sądu handlowego. 

Większe lub mniejsze kary za takie stwa; takie obszerne pojmowanie kate 
albo inne uchybienie podatkowe ciążą 
aa wielkiej ilości kupców i przemysłow­
ców. Nic dziwnego, że sprawa stosowa­
nia amnestii w tych wypadkach stanowi 
przedmiot szczególnego zainteresowa­
nia i pytania w tej kwestji zewsząd się 
słyszy. 

Jakżeż ta rzecz się przedstawia? 
Przepisy o darowaniu i łagodzeniu 

kar i umarzaniu spraw o przestępstwa, 
sformułowane są najogólniej i w zasadzie 
— z wyjątkami w ustawie wskazanemi 
— stosują się do wszelkich przestępstw, 
w" wyjątkach znajdujemy jednak nastę­
pujący przepis: 

„Amnestji... nie stosuje się do nastę­
pujących przestępstw:... przemytnictwa, 
przestępstw skarbowych .... 

Cała rzecz w tem, że właściwie ża­
den przepis prawa nie mówi, co to jest 
„przestępstwo skarbowe". 

Jedni, jako przestępstwo skarbowe 
uważają każde przestępstwo skierowa­
ne przeciwko interesom fiskalnym pań-

gorji przestępstw ma tę wadę iż trudno 
jej wykreślić jakąś granicę. Inni znowuż 
uważają, że przestępstwem skarbowem 
jest tylko przestępstwo przeciwko inte­
resom fiskalnym, przewidziane w spec­
jalnej tak zwanej karno - skarbowej usta 
wie z roku 1926, t. zn. w ustawie o ści­
ganiu przestępstw w zakresie monopo­
lów i podatków pośrednich oraz obrotu 
towarowego z zagranicą. W ten sposób 
cała masa najprzeróżniejszych prze­
stępstw fiskalnych — w szczególności w 
zakresie podatków bezpośrednich, a 
więc m. L przemysłowego, dochodowego 
— podlegałaby amnestji. 

Co przemawia za jednym poglądem, 
a co za drugim? 

Za poglądem, że wszystkie przestęp­
stwa przeciw iiskusowi wyjęte są z am­
nestji, przemawia to, że określenie 
„skarbowy'* samo przez się jest bardzo 
szerokie. 

Natomiast za przeciwnym poglądem 
1 przemawia ta okoliczność, że ustawa od 

dzielnie mówi, iż wyjęte z amnestji są 
przestępstwa skarbowe i przestępstwo 
przemytnictwa, chociaż i to ostatnie 
przestępstwo przecież skierowane jest 
także przeciw fiskusowi. 

Charakterystyczne jest, że w artyku­
le poprzedzającym ustawa wprost mówi, 
iż daruje się kary pieniężne za przestęp­
stwa skarbowe przewidziane w art. 57 i 
58 (nielegalna uprawa tytoniu) ustawy 
karnej skarbowej. Można to rozumieć 
tak, że ustawodawca zaznaczył w ten 
sposób, iż używa określenia takiego spe­
cjalnie gdy chodzi o przestępstwa z usta 
wy karnej skarbowej. 

Niedawno ogólne zainteresowanie wy 
wołały wyroki sądów darujące karę wy­
mierzoną za prowadzanie przedsiębior­
stwa pod tańszym, aniżeli należy — pa­
tentem. Spowodowało to dyskusje, w 
której wiele głosów opowiedziało się za 
niemożnością stosowania amnestji do 
wr.zystkich przestępstw przeciw fiskuso 
wi. 

Wątpliwą te kwestje rozstrzygnie 
chyba dopiero Sąd Najwyższy. n. 

Blok wyborczy kupiectwa 
do izby przemysłowo-handlowej w Łodzi. 

Jedynie stowarzyszenie kupcfiw-dE!allsffiw N A R A Z Ś E do bloku SILE przystąpi ło . 
Blok wyborczy do Izby przemysło­

wo - handlowej chrześcijańskiego l ży­
dowskiego kupiectwa nadsyła nam z 
prośbą o zamieszczenie następujący ofi­
cjalny komunikat. 

W wyniku długotrwałych rokowań 
przedstawicieli organ :zacjr kupiectwa.1 
łódzkiego utworzony został w związku', 
ze zbliżającemi się wyborami do- izby, 
przemysłowo - handlowe] w Łodzi blok 
chrześcijańskiego i żydowskiego kupiec­
twa na województwo łódzkie. Bloktsir 
w pierwszej i drugiej grupie handlowej 
obejmuje całe wielkie, średnie i drobne 
kupiectwo województwa łódzkiego (I, 
II, Ul i IV kat. handlowa). 

W skład bloku weszły następujące 
organizacje kupieckie. Ze strony kupiec 
twa chrześcijańskiego: 1) stowarzysze­
nie polskich kupców i przemysłowców 
chrześcijan (Piotrkowska 113), 2) stówa 
rzyszenie drobnych kupców ł przemy­
słowców w Łodzi (Andrzeja 34), 3) kra­
jowy związek drobnych kupców w Ło­
dzi (Piotrkowska 82), 4) centrala stowa­
rzyszenia drobnych kupcóV w Warsza-
Wie, obejmująca swemi oddziałami całą 
prowincję. 

Ze strony kupiectwa żydowskiego 
do bloku wyborczego zgłosiły swój ak­
ces następujące organizacje: 1) stowa­
rzyszenie kupców m. Łodzi (Piotrkow­
ska 73), 2) centralny związek kupców i 
Przemysłowców województwa łódzkie­
go (Piotrkowska 10), 3) stowarzyszenie 
handlujących owocami i warzywami 
(Zgierska 28), 4) stowarzyszenie drob­
nych kupców w halach i na rynkach 
(Ogrodowa 10), 5) centralne stowarzy­
szenie drobnych kupców województwa 
łódzkiego (Zawadzka 5), 6) stowarzyszę 
nie kupców handlujących surowcami i 
Półfabrykatami włókieninczemi (Mo­
niuszki 5), 7) stowarzyszenie drobnych 
kupców kolonialnych (Cegielniana 15), 
8) centrala związku kupców w Warsia-
wic, grupująca na prowincji średnie ku­
piectwo i 9) cenfrrala drobnego kupiec­
twa w Warszawie, grupująca w swych 
oddziałach prowincjonalnych drobne ku 

. piectwo żydowskie. 
' Blok kupiectwa dokonał podziału 

mandatów w ten. sposób, źe 50 proc 
mandatów przypadrlle przedstawicielom 
orgaulzacyj chrześcijańskich 1 50 proc. 
Przedstawicielom kupiectwa żydowskie­
go. 

Porozumienie to pozostaje w mocy 
aż do ostatecznego utworzenia i ukon­
stytuowania się toby przemysłowo-han 
dilrweJ w Łodzi. 

W pertraktacjach dotyczących utwo 
czenia bloku brali udział oprócz przed­
stawicieli wymienionych organizac.r, 
również i przedstawiciele I stowarzyszę 
nia kupców - detalistów województwa 
łódzkiego. Organizacja ta podczas roko-
'\yaĄ,oi^Wpaja o J międzyzwiązkowej 
kupieckiej.- komisji wyborczej chrze.ś:!-
iańskoj!*pdowski<«»^^bieku• *solcnnc ia-
pewnienie i gwarancje uzyskania jedne­
go mandatu z nominacji lub 'kboptacy. 
Nie zważając jednak na te oficjalne za­
pewnienia, wymieniona organizacja wy­
łamała się z bloku, żądając z całą bez­
względnością mandatu z wyborów. 

Przedstawiciele poszczególnych o r 
ganizacyj w toku rokowań zwrócili u-
wagę, iż członkowie stowarzyszenia te­
go zgrupowani są w całym szeregu o r 
ganizacyj chrześcijańskiego i żydowsk :e 
go kupiectwa i otrzymają w ten sposób 
należytą, odpowiadającą ich interesom 
reprezentację. Kompromisowe propozy­
cje komisji międzyzwiązkowej zostały 
odrzucone przez stowarzyszenie, które 
jako jedyna organizacja kupiectwa na 
terenie całego województwa, zlekcewa­
żyło interes-powszechny swego stanu 
i wyłamało sie z bloku, W ten sposób 
Łódź będzie jedynym ośrodkiem, w któ-

Upadłość. 
W sprawie upadłości firmy „Mieczy­

sław Rżcwski, skład apteczny" przy ul. 
Andrzeja tir. 2 w Łodzi odbyło sie w kan 
celarji wydziału handlowego zebra nie 
wierzycieli pod przewodnictwem sędzio 
go komisarza, na którem upadły zapro­
ponował układ na następujących waran 
kacli: zobowiązał się ón w yplacić 20 
proc. swych długów wierzycielom w 
trzech. 6-miesiccznych ratach, z któ­
rych I-sza ma być płatna po 6-ciu mie­
siącach po upływie wyroku zatwierdza­
jącego układ pojednawczy. 

Za układem na powyższych warun­
kach wypowiedziało sic fiS firm, zaś 
przeciwko układowi glosowało 9-ciu 
wierzycieli, którzy W terminie ustawo­
wym zgłosili swe sprzeciwy do sądu 
przeciwko zatwierdzeniu tegoż układ*,, 
/ . .których część zrzekła sic następnie 
tychże sprzeciwów. 

Reszta wezwana na rozprawę w dniu 
29 września r. b. stawiła sie w terminie, 
wobec czego sąd nie widząc przeszkód 
prawnych przeciwko zatwierdzeniu u.-
k-ładu, takowy zatwierdził, uznał nie­
wypłacalność właściciela upadłej 'firmy 
za usprawiedliwiona i zakwalifikował 
go do przywrócenia czci kupieckiej, 
przyczem wyrok zaopatrzył rygorem 
tymczasowej wykonalności. 

G fi E L D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: - CZEKI: Bclgja 123.89. Ho-
landja 357.48. Londyn 43,23, 43,22 i pół. N. York 

.8,90. Paryż 34,86. Praga 26.42 i ćwierć. Szwni-
ryni wybory w grupie handlowej będą c H rja 171.59. Wiedeń 125,42. Włochy 46.63. Mar-
mus.ały być przeprowadzonee. 

We Wszystkich większych miastach 
Rzeczypospolitej kupiectwo, idąc za 
przykładem stolicy, wykazało swą doj­
rzałość organizacyjną, tworząc jednoli­
te, bloki wyborcze, Konsolidacja wybor­
cza kupięctwa nastąpiła ma terenię Wil­
na^-Lublina r Sosr.ow.cs...Xa*akcja sto­
warzyszenia kupców detalistów nie za­
chwieje jednak mocnego frontu kupiec­
twa chrzcśc'jańskiego i żydowskiego 
województwa łódzkiego. Idea konsolida 
cji i współpracy gospodarczej znajdzie 
niewątpliwie zrozumienie i oddźwięk, na 
wet w sferach kupców - detalistów, któ­
rzy, nie mogąc zamykać oczu na doro­
słość tego faktu, jakim jest pierwsze na 
tereni Łodzi wspólne wystąpienie hai-
dlu — przyczynią się do tego. aby sto­
warzyszenie kupców - detalistów. ma, 4C 
zapewniony mandat ze strony bloku — 
jeszcze przed złożeniem listy wyborczej 
poddało swe stanow'sko gruntownej re­
wizji i przystąpiło do bloku. W ten spo­
sób przyczyni się do harmoniijnej zgod­
nej współpracy, tak niezbędnej w cięż­
kim dla p a s t w a i życia gospodarczego 
okresie odoftdowy gospodarczych funda­
mentów Polski. / « 

ka niemiecka 212,26. 
AKCJE. 

Polski 175, 172 Zachodni 32,50. Spiess 200. 
Elektr. Dąbrów. 88. Cukier 47, Węgiel 102,50. 
102. Cegielski 45. Lilpop 37, 37,25. Modrzejów 
36,75. Ostrowieckie, Scrja A. 123. Ostrowieckie 
Serja B. 125, 122. Rudzki 40. Starachowice 50. 
Zawiercie 20, 19,50. Borkowski 17. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 93,50, 94,50. 5 proc. konwersyjna 

67. 5 proc. konwersyjna kolejowa 61,15. Dolaro­
wa 86,25. Kolejowa 103,25. 6 proc. B-ku Gosp. 
Krajowego 94. 4 i pół proc listy zastawne ziem­
skie zł> 51,50, 52. 8 proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 79. 5 proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 55. 
8 proc. Tow. Kred. ra. Warszawy zł. 71. 8 proc. 
m. Lublina 79,75. 8 proc. m. Łodzi 66,50. 10 
proc. m. Siedlec 72,50. 4 i pół obi. m. W-wy z r. 
1926 — 56,75, pożyczka inwestycyjna 119,50, 118 
118,25. Pożyczka stabilizacyjna 94. 

W notesiku businessmana, 
Sr- • Łódź, 5 października. 

BANK POLSKI z dniem 8 bieżącego mie­
siąca, otwiera dalsze nowe zastępstwa w Gro­
dzisku Mazowieckim, Kamionce Strumiłowej, 
Kosowie, Tuchodi, Zaleszczykach, Zawierciu i 
Zbąszynie. Prowadzenie agend zastępczych po­
wierzono miejscowym instytucjom finansowym. 

BANK POCZTOWY ma powstać niebawem 
jako centrala kas pożyczkowych pracowników 
ministerstwa poczt i telegrafów. 

INSTRUKCJĘ TECHNICZNA opracowuje 
ministerstwo przemysłu i handlu dla nowopo­
wstających zakładów przemysłowych państwo­
wych' I prywatnych. Przepisy określają szcze­
gółowe zasady'organizacji "technicznej przemy­
słu. .Również podporządkowane zostaną nowym 
przepisom dotąd istniejące zakłady. 

POLSCY EKCPORTOWCY CUKRU będą 
mieli utrudnioną sytuację w tym roku. W mię­
dzynarodowej konferencji producentów cukru 

(Polska, Niemcy, Czechosłowacja) odmówiła 
wzięcia udziału Kuba; kraj ten, rozstrzygający 
na rynku cukrowym, nie chce się wiązać ry­
gorami i zamierza rzucić na rynki światowe 
większe ilości cukru, w szczególności jednak 
na rynek angielski. Wobec tego liczyć się nale­
ży z pogorszeniem cen dla Jednego z naszych 
najważniejszych artykułów wywozowych. 

MAGAZYNY WOLNO-CŁOWE mają być u-
rządzone w Gdyni. Sprawa ta będzie badana na 
posiedzeniu międzyministerialnej komisji dla roz­
budowy Gdyni. 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
ogłasza statystykę strat pożarawych za pierw­
sze półrocze. Okazuje się, iż ogółem wydarzy­
ło się zgórą cztery tysiące pożarów, które po­
chłonęły 9,3 miljonów ztot. • Najwięcej pożarów 
było w województwie łódzkiem (straty 1 milj. 
złotych). 

G l o r i a S w a n s o n 
gdzie 

wkrótce w» 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 3 października. Bawełna amery­

kańska, zamknięcie: styczeń 9,80, luty 978, ma­
rzec 9,78, kwiecień 9,76, maj 9,76, czerwiec 9,73, 
lipiec 9,72, sierpień 9,64, wrzesień 9,56, paździer­
nik 9,97, październik 1929 r. 9,47, listopad 9,85, 
grudzień 9,83, loco 10,71. 

Liverpool, 3 października. Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 16,99, marzec 17.15, maj 
17,27, lipiec 17,04, październik 16,92, listopad 
16,82, loco 17,70. 

Aleksandrja, 3 października. Bawełna eegip-
ska, zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 34,48, 
marzec 34,92, listopad 33,98. Ashmouni: luty 
22.77, kwiecień 23.00, październik 21.70, gru­
dzień 22,28. 

Nowy Jork, 3 października. Bawełna amery­
kańska: Otwarcie: styczeń 19.13 — 19,14, marzec 
19,00 — 19,01, maj 18,89 — 18,91, lipiec 18,77 — 
18,80, październik 19,22 — 19,23, grudzień 19,20. 
Środek: styczeń 18,97. marzec 18,85, maj 18,77, 
lipiec 18,63, październik 19,06, grudzień 19,03. 
Zamknięcie: styczeń 18,99,— 19,00, luty 18,94, 
marzec 18,90, kwiecień 18,85, maj 18,80, czer­
wiec 18.74, lipiec 18,69, październik 19,08, lis­
topad 19,04, grudzień 19,05 — 19,07, loco 19,35. 

Nowy Orleans, 3 października. Bawełna ame­
rykańska, zamknięcie: styczeń 18,41 — 18,42, ma 
rzec 18,35, maj 18,24, lipiec 18,15 — 18,20, paź­
dziernik 18,41, grudzień 18,44 — 18,45, loco 
18,65. 

POKOJU 
elegancko umeblowanego z nłekrępującem we|-

ściem przy inteligentnej rodzinie w centrum 
P O S Z U K U J Ę 

Oferty sub „Cena obojętna" do admin, Republiki 

D r . K l i n g e r 
CHOROBY WENERYCZNE i SKÓRNE 

ul. Andrzeja Nr. 2 

p o w r ó c i ł . 
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Dla większej ilości 
Krosien tkackich 

angielskich i rewolwerowych o szerokości 36. 42 i 64 ang-
poszukuje się pracy drogą zarobkową. Towary na żądanie 
mogą być barwione, bielone i wykończane. — Zgto«zenia 
przyjmuje administracja niniejszego pisma pod „Praca zarób, 

kowa", 
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' Al. Kościuszki 21. . 
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może być przyjęte leszcze kilkoro dzieci 
O D LAT 3—6, na przed i popcludn.e. 

Zgłoszenia przyjmuje D R . - S P E ' « T > R u i a , R I O T R 
w O w » k a 1 0 7 , tel. 36-10 od 4—6 po pot. 

Dom Dziw 

X T 7 Y P R O E Ó J C I E n a t y c h m i a s t 
W m y d ł o S u n l a j t ! Różn i s ię 

o n o zasadniczo o d w s z e l k i c h i n n y c h 
g a t u n k ó w m y d e ł . Z w a l c z a skuteczn ie a 
zarazem n ieb) w a l e ł a g o d n i e , najbardziej 
o p o r n y b r u d . W y p ł a c a s ię 2 0 , 0 0 0 z ł . 
k a ż d e m u ktokolwiek u d o w o d n i n i e ­
c z y s t o ś ć m y d ł a Sunlaj t . M y d ł o Sunlaj t 
u ż y w a n e jest n iety lko d o prania, ale i 
d o p o r z ą d k ó w d o m ó w , c h . 

z. mile soi 
pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 

W ó l c z a ń s k a 2 3 , (parter) tel. 14-27. 
Zajęcia przed i po południu. — Organiru !e 
(trupa t r « N C U F C W A — Zapisy dzieci od lat 3-ch 

w godzinach szkolnych. 

Dyplomowany p r zez p a r y s k ą 
Wyższą Szkołę sz laki fryzersKiej 

A. Fajwlowicz 
p o w r ó c i ł z P a r y ż a . 

Salon damski i męski 11 
N o m / 0 - C e g ' e l n i a n a 4 . I H 

rXXXXXXXXXXXXXXXXXXX300COOCOCOC<XXXXXXX 

Warszawa, Królewska 36. 
Zawiadamia Sz Panie, że właścicielka przybyła 
do Łodzi d « i ś z pięknymi modelami kapeluszy 

i nowości paryskich. 
Łódź , M - n l u * z t f 1, mięsek "2 telefon 4-«4 

Na^lpsre Świadectwo. 
Mydło S u n l a j t jest mydłem 
najbardziej rozpowszechnionem 
na kuli ziemskiej - co jes» naj­
lepszym dowodem jakie zado­
wolenie ono daje. 

Lcvcr Brothers Limited, Anglja. 

PS>.»—ty 

OGŁOSZENIE. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiad^mo^ *e w myśl uchwały 

Rady Miejskiej Nr. III z diiia 29 marca 1928 roku, Oddział Regulacji Wydzia­
łu Budownictwa pobierać będzie następujące opłaty: 

a) za uzgodnienie przez Oddział Regulacji Miasta planu sytuacyjnego i 
projektu budowlanego nieruchomości z zamierzeniami regulacyjnerai pp zł. 5 
r>d sprawy; 

b) za uzgodnienie przez Oddział Regulaqi Miasta planu parcelacyjnego 
nieruchomości z zamierzeniami regulac yjnemi miasta o ile teien parcelacyjny 
nie przekracza hektara zł. 10.— 

I ł „Czystość 
o R U O W C I a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przy'mu!e cyklinowanie. drutowanie, 
roterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

T Y . i c z e n E * I » B 

do 1 
do IV, 
do 2 
do 2V, 
do 3 
do 4 
do 6 
do 8 
do 10 

zł. 15 — 
zł. 25.— 

zł. 30.— 
zł. 35.— 
zł. 40.— 
zł. 50 — 
zł. 70.— 
zł. 90.— 

II. i t J . B E T T E 
Specjalista chorób wewnętrznych I 
dzieci. POWRÓCIŁ — Piotrkowska 
Nr 6, telefon 44-95. 
Przyjmuje od 8—11 t od 4—6 po poł. 

zł. 110.— 
za każdy następny hektar i jego część zł. 10.— 

c) za przerobienie przez Oddział Regulacji Mista w razie koniecznej 
potrzeby lub na ich życzenie planu parcelacyjnego nieruchomości 

o ile teren pa^-lacyjny nie przekracza 
1 ha po zł. 210.— za ha 
2 ha po zł. 182.50 ze ha 
3 ba po zł. 155.— za ha 
4 ha po zł. 127.50 za ha 
5 ha po zł. 100.— za ba 

10 ha po zł. 87.50 za ha 
za 20 ha po zł. 65.— za ha 
za 40 ha po zł. 50.— za ha 
za 80 ha po zł. " 40.— za ha 
za 100 ha po zł. 32.50 za ha 

ponad 200 ha po zł. 30.— za ha 
Wyżej wspomniana uchwała Rady Miejskiej zgodnie z reskryptem Urzę­

du Wojewódzkiego w Łodzi L. S.M. 3711 z dnia 4 września 1928 r. — nie pod­
lega zatwierdzeniu przez władzę nadzorcza. 

Łódź, dnia 3 października 1928 r. Prezydent m. Łodzi 
( - ) B, Z I E M I Ę C K L 

za 
za 
za 
za 
za 
za 

Dr. S. Szifris 
noroby wewnętrzne i dziec 

ul. Zgierska Nr. 54. 

POWRÓSJL. 

\\H MM 
po'eca eleganckie 
pale ka, sukenki, 

ubranka, srpilhozc-
ny oraz b.e'izne. 

dziecinną. 
Ceny konkurencyjna 

L e U a r z - d e n t . s t a H OBODOWSKA 
p o w r ó ć Ja 

2 6 S i e n k i e w i c z a 2 6 
Godziny przyjęć 10-—I 4 - 7 

Obrazy 
Akrentowłeza. Fałata. Hofmana. Wofcłe 
cha Kossaka. Filipkiewicza. Wyczólkow 

eklego i innych. 
okazyjn ie do s p r z e d a n i a 
Wiadomość; Cegielniana 6. m. 8 

potrzebny zaraz na wyjazd do 
Poznania. — Oferty wraz z od 
pisami świadectw do administr. 
Republiki sub „G. C". 

Z a g i n a ł p i e s — wilk 
syberyjski, bardzo stary, nie 
przedstawiający żadnej warto­

ści, przez wzgląd na przywią­
zanie dzieci jest poszukiwany. 
Za wynagrodzeniem uprasza 

6ię o zawiadomienie na ul. Za­
menhofa Nr. U. handel wódek 

i inn*. suknie trikotinowa i t. p. 
pisy m u j e d o r e p e r a c i ' . 

ul. 6 - g o teran ia 7 0 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatoem mięsek intu 

RUTYNOWANY 

zdolny bilansista, 
niom-pilski kores­
pondent mając wol 
ne godziny, poszu­
kuje zaj;cla. Ofer­
ty do adm. ..Repu­
bliki" sub. M. 72. 

6 

CZENICA 
8-ei klasy 
p o s z u k u e 

p o m o c y 
d o m a t e m a t y k i 

> f cyt i. 
OFERTY DO .REPUDLIKI" 

DLA „F. G. R." 

moskiewskiego 
konserwa'or]um> 

wznowiła lek? 
c e gry forta* 

pjano .ve|. 

WsEnoila.a 7. mil 
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S a l o n s z t u k i i a n t y k w a r n i a 

z Warszawy 
G I R A N D - h o t e l 

Str. n 

od 
godz. 8 w. €3 Id l^f i lZ ^I^W 

1 mistrzów Polskich i obcych 

oryginalne P E R S K I E , — antyki i t. p. 
S A L A Z Ł O T A . 

_Gospodnrstwo 48 mórg ziemi pszcn-
8ej, żywym martwym inwentarzem. 
Cena 30.000 zl., wpłaty 25.000 zl. 

Gospodarstwo 108 mórg ziemi pszen 
oej. żywym martwym inwentarzem. 
Cena 50.000 zt . wpłaty 25.000 zl. 

. Gospodarstwo 50 mórg, 8 łąki, zv-
*/ym martwym Inwentarzem. Cena 
34.000 zl., wpłaty 20.000 zl. 
Gospodarstwo 42 morgi, żywym mar­
twym Inwentarzem. Cena 22.000 zl. 

Gospodarstwo 85 mórg, żywym 
riartwym inwentarzem. Cena 55.000 
Motych. 

Gospodarstwo 140 mórg, dom 10 po-
Tio\, ziemia pszenna, w mieście, ży­
wym martwym inwentarzem. Cena 
90.000 z l , wptaty 50.000 zł. 

Gospodarstwo 120 mórg 10 taki, ży 
Wym martwym Inwentarzem. Cena 
70.000 zł., wptaty 25.000 zł. 
. Gospodarstwo 78 mórg ziemi pszen­
nej, żywym martwym inwentarzem. 
Cena 32.000 zł., wpłaty 20.000 zł. 

Gospodarstwo 164 morgi ziemi pszen 
Oo-żytńleJ, żywym martwym inwenta­
rzem. Cena 85.000 zt., wpłaty 50 000 
złotych. 

Gospodarstwo 102 morgi ży.wym 
martwym: Inwentarzem. Cena 25.000 
złotych, wpłaty i'5.0G0, zł. : 

Gospodarstwo 54_ morgi ziemi pszen­
nej, żvwym martwym - inwentarzom, 
Cena 18.000 zł., wpłaty .12.000 z\ 

Gospodarstwo 22 morgi ziemi pszon 
flp-żytnlel, żywym martwym inwenta­
rzem. Cena 10.000 z l , wpłaty 6.1)00 
złotych. 

Gospodarstwo 155 mórg ziemi pszen 
no-żytnicj, żywym martwym inwenta­
rzem. Cena 64.000 zl, wpłaty 30.000 
złotych. 

.Gosprdarstwo 46 r.or? żywym mar 
twym inwentarzem Cena 12.000 zł , 
Wpłaty 8.000 zloiyci. 1 ' • 

Gospodarstwo ^5 mors. żywym mar 
twym Inwentarzem. Ceni 16.000 zł., 
opłaty '.0 0% zl. 

Gospodarstwo 119 mórg przy mie­
ście, żywym martwym Inwentarzem. 
Cena 70.000 zt, wpłaty 30 000 zt. 

Wszystkie podaie majątki sa ży­
wym martwym inwentarzem z bidyn-
kami przy kupnie zaraz wolne, zgło­
szenia 

fili jur (Pomiń) 
$w. Marcina 22 (w podwórzu) 

Tclelon 18-97. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty 

styczny przy (jórnvm Rynku 
Piotrkowska 291. tel <^-S9 

(przy przystanku tramw pabjantc-
k'cn' 1 przyimuje chorych w churo-
badi w.-,z\>tKicłi specjalności oo g 
•O rano do '-(S Po pol Szczepienie 
Ospy. analiz*, (moczu kalu. Krwi 

plwocin etc.) operacje, opatrunki 

Porada 6 z.ole 
W.zyty na mieście 

Łablegl l opera-je od umowy Kąpiele 
twietlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. blektryzaeja /«jby 
lituczne, korony złote.' platynowe 

i mosty 
VV niedziele i święta do godz 2 po p 

Biuralistka 
pisząca biegle na maszynie , ze 
Znaiomością bucbal te r j i poszu­
kuje odpowiedn ie j posady . 
Ofer ty sub . „R." do adminis t r . 

POSZUKUJĘ P O K O J U 
Przyzwoicie »mcb'rwanego, z poście';* i 
•Wlulnle n c';repującem wciściem, Mc-
***"'•« z prav em krrzv«'ania z la Tieiki i 

e nU. Póżądace w śródmieściu Ofer-
> sub „K. L," do admin. „Republiki", 

D l MED 

Sie-Mdlista chorób 
Skórnych l wene­
rycznych i Wł>SÓtt> 
Gahinel Rentgena 

świallo-leiz nczv. 

UI.PlOifKflWSUa 144 
ro;; r-WuiijjiencKie 

l e i . 29-45. 
Hizyjmuje. on 8-2 
b-b Ula pan JU-
>:; putzekailli. 

d •*> UU 
Dr. med. 

Or C r u s g l i h 
Choroby' ' skórne, 

i weneryczne 
Instytut itiuiei. 
leczn czv i świat-

Iccniczy. ) | 
Lampa kwar.owa 
AM ilości, s.złci Z7..4 

1 et b 1-78 

Dr med . 

Pzielna Ne 9 
P o w r ó c i ł 
TPI NP 28-98 
Choroby skórne 

weneryczne > ino 
czoplciou «. 
Przyimule 

od 8-10 • ort-ą-fff 
Leczenie lam 

kwarcową 
Odd/iclna poczt-
kal'"a ula nań. 

Dla Fan ód 3—5 
po pot. 

r U R O D O N A L 51 

/U 01 ary kwant 
polecany przez 

Prrfesora 
L a n c e r e a u 
byłcg > Prezesa 

Akademii 
Medycznej. 

Podayra 

Otyłość 

RiaiaUn 

frteilo-

Scleioza 
Zatruty kwa­
sem moczo­

wym, torluro-
wany bólami, 
może być ura­

towanym 
tylko przez 

URODONAL 

Dokt6r 

Spec:alista chorób 
skórnych i wene­

rycznych i OMusńi 
TEL, 44-92 

przyjmuje od 12 — 4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedzielc i święta 

od 10—2. 

Jt. 
or m e d 

Moniuszki 11, 
te elon 63-22 
P o WRÓCIŁ 

Choroby skórne 
i weneryczne e!ek-

trcterap :a. 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5—8 wiecz. 

LMHI 

P o n i e w a ż U 3 0 - > 0 . 4 *L r o z p - s z ? z a k w a s m e c z o w y 
Genera'na Reprezentanta Warszawa. Freary 4. te'c'on 73-55, 
Prawdziwy URODONAL tylko z polska, i francuską etykietą 
Ż ą d a ć w a p t e k a c h i, s k ł a d a c h a p t e c z n y c h . 

I » i 
5 
i m i m 
i m 

. i m 

VfeAYAYAYAVAIAYiYAYAYAIAYi' 
Szkoła Rysunku i Malarstwa 

1 Ryszarda R s tasMir go 
ul Piotrkowska 99, lewa of cyna. 

Akt akademicki 

9% 

4 

artykuły gumowe i techniczne 
" mieścić się będzie w lokalu przy ul. 

! i Nawrot 8 , tel 7 7 - 8 0 . 

i 

Cr J 

iHiiniiel 
Choroby dzieci 
nmilfo '5 .^87 
8—10 i 3 5 popoł 

Kurs dla'początkujących, Kursy dla zremieślników. 
Malarstwo. Rzeźba. 

Kancelaria czynna codziennie od 4-ej do 7-ej. 

JM-ieityta 

l. i i k u -

powróciła 
PiotrKowska 51 

1 -tel: 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

JEDYNY SPECJALNY (OD t8b3* EGZYSTUJĄCY) ZAKt AD 

Ksmum 
i-jypic'można 

n& miejscu. 

Pilony czlowieh IGIYFI 

DOSTAWA DO DOMU 
~~&h||N A ŻĄDANIE 

kawaler, były kupiec, przyjmie 
posadę s p r z e d a w c y wójażera 
wyrobów ubraniowych. Oferty 
pod „D". 

Dom piętrowy, o 7 pokojach, wtem 
znajduje się skład spożywczy, bława­
tów. Cena 9.000 złotych. 
; Willa o 7 pokojach, z balkonem, 2 I 
pól morgi parku. Cena S0.000 zł. wpla 
ty 40.000 złotych. 

Kamienica 1 piętrowa. Cena 14.000 
zlotycji, wpłaty 10.000 zł. 

Młyn parowy 3 piętrowy, 2 pary 
walców, 2 pary kamieni, wilia 14 po­
koi, do tego 63 morgi ziemi pszennej. 
Cena 100.000 zł, wpłaty 60 tys. zi. 

Młyn parowy przy mieście powiato­
wym, 20 mórg roli. Cena 85.000 zł. 

Willa 2 piętrowa, 15 pokoi. Cena 
42.000 zł, wpłaty 30 000 zł. 

Dom z piekarnia składem 6 pokoi. 
Cena 35.000 zl, wpłaty 25.000 zt. 

Kamienica w Poznaniu 4 piętrowa, 
3, 4. 5 pokojami. Cena 150.000 zl, wpta 
ty 130.000 zl; 

/Dom, 2 składy, z piekarnią. Cena 
16 000 zl, wptaty 10.000 zł. 

Restauracja z salą 12 pokoi, ogród, 
podwórze. Cena 35.000 zł, wpłaty 
25.000 zł. 

Restauracja na wsi, składem kolo­
nialnym. 15 mórg ziemi,. Cena 30.000 
z ł , wpłaty 20000 zł. 

Restauracja połączona składem kolo 
njalnym. 6 pokoi. Cena 28.000 z ł , wpła 
ty 20 000 złotych. 

Kamienica w Poznaniu 3 piętrowa. 
Cena 50.000 zl, wpłaty 40.000 zł. 

Kamienica na Jeżycach w Poznaniu 
3 piętrowa, oficyny. Cena 150.000 zł, 
wptaty 100,000 złotych. 

Dom z 2 morgami ogrodu, od Po­
znania 6 kim, 4 pokoje, zaraz wolne, 
Cena 14.000 zl, wpłaty 10 000 zl, 
.Wszystkie podane kamienice sa od 

•zer iz wolne do objęcia, zgłoszenia 

Lekarz - Ceofysta f. 
orzyjniuie w lecz. 
nicy pizy ul. Piotr. i Ulej 294 
codziennie od goda 

2—7 wiec« 

NA WYPLATtl 
Najtańsze ceayl 
Najdogodniejsze 
warunki! Damską, 
męską, dziecinną 
bieliznę. Kołdry, 
Torebkj, Rękawi­
czki, Parasolki. 
Pończochy, Skar­
petki, Chusteczki. 
Szaliki, Apaszki 
Poleca Leon Ru-
baszkin, Kilińskie­
go 44. 31 

PIWIARNIE sprze 
dam z powodu 
zmiany interesu. 
Ul. Nawrot Nr. 98 

6 

Ś w . Marcrna 2 2 . 
T e l e f o n 18-97 . 

Przepisywania, 
tłumaczenia, 

kosztorysy I t. p. łanio i szybko 

PiatrhowsHa 93. m. 
S K Ł A D mój F U T E R 

przeniesiony 
z ul. Nowamiejskiej 27 na ul. Nowo-
miejską 5 (sklep frontowy). Polecam 
wielki wybór wszelkiego rodzaju fu­
ter w surowym i gotowym stanic. Dla 
krawców rabat! J. OPATOWSKI. No-
womie^ka 5 (sklep frontowy). 

Zdoln i k o t l a r z e 
i pomocnicy kotlarze miedzi i 
SPAWACZ na grube i cienkie 
blachy mogą się zgłosić Fabry­
ka Maszyn i Odlewnia żelaza 
OTTO GOLDAMMER, Łódź, 
ul. KilYiskiego 74/6. 

MAŁŻEŃSTWO i 
2-giem dzieci chło­
pczykiem rocznym 
i 2-letnia dziew­
czynką poszukuje 
pokoju nieumcblo-
wanego. Oferty do 
Republiki dla „T. 
W." 5 

POSZUKIWANY 
umeblowany pokój 
u izraelitów od za­
raz dla małżeń­
stwa z jednym 
dzieckiem. Oferty 
do „Republiki" pod 
„T. R." 5 

SZOPA (y) do wy­
najęcia. Nawrot 26 

UDZIELA absolw konserw, .warszaw, 
uczep, prof MichatpwBk:ego. Wiad.: 
ul. Sicukiewicza Nr. 67, Magazyn 

Do zakładu kuśnierskiego potrzab-
ny zaraz 

oraz naoijacz, 
p r a c o w n i k tjrj maszyny 

' Zgłoszenia osobiste przyjmuje J. izwircman 
Narutowicza 42. 

ETHEL ASZ*>I$ 
wznowiła lekcje języków obcych. 
F r a n c u s k i , Hi g . e l s ^ i , 

P ł i e m r e c k i , 
Konwersacja, litera ur>, g amatyka 
Zgłoszenia od 1—4 codziennie. S.enkie-

1 wicza 37. m. 17 

POSZUKUJE po­
sady od zaraz ja­
ko zarządzająca 
lub samodzielna 
gospodyni, z dobre 
ml świadectwami. 
Poznanianka przy­
jezdna, uczciwa, In 
teligcntiia w śred­
nim wieku, miłe) 
powierzchowności, 
pełniąca swój fach 
lat 12, znam także 
wykwintne goto­
wanie i zaprawy 
w Wekach. Oferty 
sub „Poznanianka" 

5 

KORESPONDEN -
TA (tke) rosyjsko-
ukraińską piszącą 
na maszynie na po 
południe poszuku­
jemy. Zgłuszenia z 
podaniem warun­
ków do Admini­
stracji pod „Włó­
kno". 5 

POTRZEBNA ru­
tynowana p'Mcg-
niarka au nerwo­
wo chorej. Kon-
stantynowska 9, 
skład apteczny. 6 

\ 
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P I O T R K O W S K A l O S . 
W PROGRAMIE SUPERSZLAGER SEZONU 1928-29 P. T.: 

T R U J Ą C E U S T A " 

R a q u e l M e l l e r 
Dramat kobiety, którą napiętnowało przeznaczenie, według głośnej powieści J. M. CARRETERO 

„La Venenosa l f. 
CrRiestra symfoniczna pod batutą p. Z. SANDOMIERSKIEGO. 

UtMAGAe Pierwszy seans o gode. 6-ej w ecc. przedstawienie dla prasy, władz I zaproszonych gości 

DWUOKIENNY 
frontowy pokój 
przy inteligentnej 
rodzinie dla solid­
nego pana. Gdań­
ska 67 m. I. • 

OKAZJA! Patefon 
najlepszej marki 
mato używany do , 
sprzedania. Ułów-! ! 2 f I T * 
na 45, Zandberg. 5 

DO SPRZEDANIA i 
Taksówka ford. 1 

Wiadomość: Wól-' 
czańska 198. 7 

LOKAL przy Gdań 
sklej około. Anny 
(nadający sie dla 

do wy­
najęcia Wiado­
mość: Anny 33 — 
pralnia. 6 

P O K Ó J dwuosobo­
wy przy rodzin 
do wyn_lę..'a. Zie 
lona 42 m. 22. 6 1 

RESTURACJA w 
najruchliwszym 
punkcie miasta i 
dom cztero-pictro-
wy z dużym pla­
cem nadającym sie 
pod różne budowy 
— do sprzedania. 
Wiadomość: biuro 
JCodeks", pl. Wol 
ności 2. 

j ^ j L o k a l e j ^ j 

SKLEP obszerny 
w najlepszym cen­
trum w podwórzu 
(lak" iront) do od­
stąpienia. Of. sub 
„T. Z. G." 

CICHY pokój przy 
rodzinie poszukiwa 
ny z umcblow. lub 
i>ez w okolicy Ce-
glclnlanej i placu 
Dąbrowskiego. 0-
'erty sub „Cichy". 

POKÓJ ?. k>ic' iią 
lub 2 pokoje bez 
kuc!-:;I wprost >J 
gospodarza awe-i . 
jako subloKatur ra 
tycbmiast poszuki­
wana. ')fertv STI 
„I. D." do „Rep-J-
Miki". 

POKÓl do wrnajc 
ca na biuro. l'!!ca 
Sienkiewicza 3* in. 
3 I piętro, troni. 
tel. -53-03. 6 

DUŻY sklep z 2 
pokojami, kuchen­
ką. I wygódką w 
centrum przy ul. 
Gdańskiej do wy­
najęcia. Poważni 
rćflektanci zechcą 
złożyć oferty do 
adm. „Republiki" 
śub „Poważny".' 6 

OB 1 ' 
P o s a d y i 

Zagubione Hj 
dokumenty. &hI 

POTRZEBNY pra- 1 

cownlk fryzjerski 
oraz uczeń. Rad­
wańska 36. I 

Wielka sala frontowa 425 ro. ł .wysoki parter. 3 weiścia z ulicy 
5 okien, centralne ogrzewanie i kuchnia, na 

b a n k , c u k i e r n i e , l u b b u r a 

w naflepstyro punkcie miasta Łodzi. « a r « c AO w n i e e f a . 
Oierty pod , , & * i a t o c z * do Administracji niniejszego pisma. 

LOKAL dwupoko-
jpwy w Warsza­
wie centrum (przy 
dworcu wiedeń­
skim) telefon — 
zdatny na biuro 
odnajmę- Antoni 
Berger, Warszawa 
poste restante. 7 

POSZUKUJE się 
fryzjerki oraz mą-
nlcurzystki. Wia­
domość w Zakła-
dzie Fryzjerskim, 
ul. Rzgowska"53. 

MECHANIK, zdol­
ny, do maszyn biu­
rowych, potrzebny 
Adolf Goldberg, ul. 
Piotrkowska 72. 

UWAGA! Potrzeb­
ni zdolni panowiB 
w charakterze a-
gentów do przyj­
mowania zamó­
wień. Ul. Kilińskie­
go 86 „Meda". 7 

POTRZEBNA zdol 
na Manicurzystka 
oraz d a m s k i pra­
cownik do zakładu 
iryzjersklego przy 
uljcy Nawrot 47. 

ZDOLNEGO Snl-
clarza do fabryka­
cji części metalo­
wych- poszukuje 
Firmą „Erka",-Pu­
sta 7. 

POSZUKIWANA 
inteligentna panna 
do 4wojgą djiiecl. 
Zgłaszać się" bar 
tychmiast: Aleja )-
go Maja 51, m. 11. 

7 

WYKWAUFIKO -
w a ń a krawcowa 
przyjmie zaraz pra 
cę w domu prywa­
tnym lub w maga­
zynie. Sub „Wa­
runki dogodne" 7 

BIURALISTA z 5-
letnią praktyką po­
szukuje posady po­
mocnika buchalte­
ra, e k s p e d i e n t a lub 
magazyniera, naj­
chętniej w Łodzi. 
Oferty pod: „Siła 
biurowa". 7 

n i u K a 

wvcł inwanu 

C H C E S Z otrzymać 
posadę? Musisz u-
kończyć kursą fa- Hj 
cliowe korespon- B 
tfencyjnę prof..;J)!J£ 
kufowicza, War- nn 

szawa Zórąwia Nr. ^ hebrajskiega 

p r z y j m ę kilkoro h e b y } J s l ^ e 2 ° 

N A U C Z Y C I E L u-
kończywszy Wi­
leńskie Hebraj­
skie Seminarjum 
poszukuje, l) poko 

) M P L E T U i ^ . w , ! t ? i a n l e ^ 

lekcji 
Juda-

FAJTLOWICl 
Mordka Uszcr zgu 
bil dowód osobi­
sty i książeczkę 
wojskową wydana 

PRZYJMUJE suk- ZAGINAŁ kwit In- w Ł o d z U ? 
nie do koralikowa- kasowy Nr. 15899, 
nia, cekinowanla Banku Spółek Za- ZAGUBIONY zo* 
oraz do kolorowe- robkowych, wyda- stał protest na su-
go haftu. M. Sosin- ny na imię W. Mu- mę zł. 200 pł. 19. 8. 
ska, ul. 6-go Sier- szel; powvższy r. b. z wystawie-
pnia 22. 6 kwit unieważnia nia J. Wajnberga. 

•• się. Nowomlejska 34 na 
POSZUKIWANY i zlecenie lun. Llp-
wspulnik z kapita- D. PIOTRKÓW- szyca, Piotrk. 66. 
lem do 2000 dola- SKA zgubiła kwit żyro A.Szulc. Pod 
rów celem powiek- kaucyjny Elektro- rzeczna 6; rzetel-
sżenia dobrze pro- wni Łódzkiej. , nego znalazcę pro­
sperującego intere- szę oddać do flr« 
su w centrum mla- n N I A , f t „ tny Sz. Dawido-
sta. Oferty do ad- j ™ *

 2*Jc " i S wleź. ul. Podrze-
ministracji sub: 
.,2000".. 

DNIA 28 z. m. zgu­
biono pęk kluczy. W * C Z ' K , 

, Uczciwego znaląz- c z n a N r - °-
ćę proszę odesłać ;—— • 
Zakątna 5/7. Lan- ZAGINĘŁA ksląże-ODDAM w dzier- .. . . , f i 

żawę salon damski d ? u - t e l - 3 e " e S -
listownie-^ feu- r Ł ' t ó r a j S k l e s o , luda- ^ ^ ' i ^ za° 

™dm«. SromówiZ > f w i^jggft&gte* 
kowoścl kupieckiej „ M n t n v d { . N n w o . gimnazjum. Oferty * l d q ' r y z i c r & 

s u b p a n i » i t u / i a t p m subll książeczkę tówką i weksel na 
7 wtorek 8 w w ku wojskową, kartę s u r n e 268 zł., w y 

wtorek 8 w. w kl- m o b i l , z a c v j n a . s U w c a A - B r c s e ] , 
Z G U B I O N O różne u w c k s e l na zl. 

(Pasz- loo, wystawca A. 

ligcntnych. Nowo- , 
korespondencji han c c s M ^ a 2 2 m . 8 ..Republika" 
dlowej s.tąnografji, „ ^ „ „ . . c p . , „AR." 
nauki,' handlu, pra- • 
wa.' kaligrafii, pi- | .. 
^ania^na. maszy- ODNAWIAM kom- M A D M O i S E L L E 
nach. towaroznaw- piet freblowski 

Iczka wojskowa wy 
I dana w P. K. U w 
Łodzi na imię A-

, LEOPOLD, Reszke dolf Brezel. Zgu-
° wieś Żab.lnięc za- błono 320 zl. go-

w ki-

W C E L U wymiany 
s t w a . a n g i e l s k i e g o , przy u l . Głównej Marle e n s e i g n e . a n - m y ś l i P " C T « k o r o s b | 

f r a n c u s k i e g o . , n i e - 41 m.. 21 p o d ł u g R l a l s . f r a n c a l s • a l - P o n d o w a ć p ^ 

dokumenty 
port), 

POTRZEBNE 
zdolne 

PODRĘCZNE 
do prącpwni sukien 
R. Teitelbaumowej 
Łódź. ul. Piotrków 
ska 133. 

dowód oso- Brcsel. Powyższe 
wydany weksle unleważ-

i n t e l l e e n t n v m 1 ml. p r z e z G m - B e d k o w "lam. ZiJUlliollO ró-Traugutta ntcllgentnym^i mi- K s i ą ż e c z k c W o j - w „ i C Ż patent 5-eJ 
ste - restante dla s k o w a wydana kategorii na rok 

Siny I w o m a r . ^ ^ ^ c . ^ - M - f . ^ r l ? 2 | ' , w y d , ł " - y a * 

cTPwnrDABn i n a i m , < ! G l , i l Majer Łodzi, na IRMI A-
i s l C N O u K A r j i i Neustadt, adres: dolf Bresel, zam. 
wyucza listownie, TKALNIA nowo- Rzgowska ul. Nr. 6 Maryslńska 65. 4 

majszybale], najdo- czesną składająca ARON Pfofeunan 
PANIENKA potrze- ENGLISH. French skońalej . Instytut się z 50 krosien 44 urodzony 1891 w 

miqckie,go. pisowni najnowszego syste l e . m f , n d -
(ortografii). Po u- mu. Zapisy codzlcn 2, I tr. 
kończeniu świade- nie od godz. 10-. —-
ctwo. Żądajcie pro- 1-szej na dpgpd-
spektów. 30 nych warunkach. 

najdo- czesną 
Instytut się z 50 

and German les- Stenograficzny: calowych przyjmie Stasiowie uniewa- LISSOWSKI Jul-
w.pomqcy w ̂  ^ 5 a | a d y Warszawa, Krucza roboty zarobkowo żnia zgubioną Hsia jusz zagubił legity-

gospodarstwje I Gdańska 35 m. p. 26. (Zaawansowa- (Lohnarbelt). O- żeczkę wojskową mację pd pas/.por-
skleple. Katna 4. Parnaozewsklej at nym wydawnic- ferty składać sub P. K. U . Ostrowiec tu _wydaną_pivcz 
piwiarnia. home 7-r8- twa). 31 K. E. 7 5 ' 

bna. 
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Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. 5.«» 
za odnoszenie do domu 40 gr- z przesyłka pocz­
tową w kraju zl. 650, zagranicę zl. 10. „Ezprcss" 

I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. . 

O G Ł O S Z E N I A : ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpali.) 
* - — ——ni W TLKSCIE: 40 gr. za wiersz mljlmetrowy. (na stroni 4 - s z p c l t . ) 
NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. z^włersz mil. (na str. 4-szp.). 7ar«cz. I za:Mub. po tek kio 
10 zł. Zamiejscowe o S0 prpc„ zagraniczne o 100 proc. drożej. Za łrrmlnowy druk ogłoszeń cd» 
aiWttracJa nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zl. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SiuóIsIU. W drukarni „Republiki" so. z osr . odp. Piotrkowska 49 i 64. 


